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Rok XX 
  

„Byli żydzi” przeciw ż 
Podejrzanego gatunku sanacyjni dh 

przynosi, nie kwapią się z odpowiedzią na; 
apel p. a. ! 

Próbowano również podobno na- 
wiązać pewien kontakt z młodszymi, 
radykałami narodowymi. I ta próba! 

Katowicka „Polonia“ 
poniższe wiadomości o pracach płk. 

W. skład formuły programowej p. 
Koca ma. wchodzić, jak. powiadają, 
kilka procent antysemityzmu. P. 
Koc musi przecież dbać o zadowole- 
nie wszystkich Zbyt wielu żydów 
mogłoby niebezpiecznie  przeciążyć 
sanacyjną arkę Noego. 

Wi gronie współpracowników p. 
Koca znajdują się zatem i specjaliści: 
od antysemityzmu. Jak mówią, w za- 
kresie gospodarczym jest nim p. 
Floyar - Rajchman, życie kulturaine 
mają, oczyścić z wpływów. żydow- 
skich bracia '/ Lilienteld-Krzewscy, z 

SYTUACJA POD MADRYTEM. 
PARYŻ, 1.11. Korespondent Ha- 

vasa z lllescas donosi: Po kilku 
dniach oienzywy i kontroienzywy, 

których jeden na razie zajmuje się| wojska powstańcze są w odlegiości 
gorliwie popieraniem podobnych so-| 19 km od Madrytu, a 4 km od lot- 
bie antysemitów w Radiu, wreszcie | niska Getafe. Front pod Illescas cią- 
w dziedzinie politycznej p. Borek-| gnie się po przez Moraleja Humanes 
Borecki. 

P. Koc. wychodzi widocznie z za-| zachód w kierunku Sesena, Skrzy- 

Wilno, Poniedziałek 2 Listopada 1936 roku 

dom 
pozostała bez rezultatu, jak o tym 
świadczy ton orgami ych rady- 
kałów narodowych „ĄABC”, które w 
ostatnich dniach gwałtownie atakwe 
płk. Koca. 

  

brały udział: piechota i artyleria, wieckiej w Madrycie 
a na prawym skrzydle jazda płk. den z najmłodszych 

  

  MADE. UOROTĆ DI EAN "130 

| Swieto umarłych 
WARSZAWA, 1.11. W. dniu dzi- mogiłach zapłonęły światła lampek. 

siejszym cała Polska obchodziła,) W skupionych modłach oddawano 
po z w święto umarłych. ! cześć zmarłym. 

wczesnego ranka na cmentarze — Że specjalnym pietyzmem, jak co 
podążyły niezliczone tłumy ludzi, by roku, czczono we wszystkich więk- 
luczcić „pamięć najbliższych i złożyć szych miastach pamięć bojowników 
na ich grobach wieńce i kwiaty. Na | o wolność. 

W. Wilnie, po nieszporach, wyrt- 
szyła z kościoła garnizonowego pro- 
joesja wojskowa do mauzoleum na 

O 15 kim od Madr tu cmentarz Rossa. W. procesji tej 
& a |wzięli udział przedstawiciele władz 

! zarządu państwowych, delegacja Pomimo pomocy sowieckich generałów stolica Hiszpanii padnież; aaa ais ai aa 
22 Górew, je- 'nych. Na cmentarzu modły żałobne 

generałów” so. odprawił 'ks. kapelan Tołpa, który 
Monasterio. Wojska rządowe wszę- wieckich, ftóry w czasie rewolucji WYŚłoSił następnie podniosłe prze- 
dzie stawiały słaby opór, z wyjąt- odznaczył 
kiem lewego skrzydliłipod Moraleja. przed atakami białośwardzistów. 

do Parla, stamtąd linią krzywą na pów. ) 

Ogółem w ciągu dnia powstańcy po- Dziennik donosi poza tym, że w я : * 
sunęli się o 4 km na.odcinku, bronio- Londynie ścisła współpraca Moskwy _ We Lwowie odbyły się podniosłe 
nym przez działa i liczne linie oko- i Madrytu budzi żne zaniepó- uroczystości na cmentarzu obrońców - 

kojenie, gdyż na tego wojną Lwowa. 
domowa w Hi ii znacznie się W. ramach dzisiejszych uroczy- 

mówienie. Uroczystość została za- 
kończona odegraniem marsza żałob- 
nego Szopena i złożeniem wieńców. 

"się przy obronie Caricyna 

  

Nr. 300( 

łożenia, że najlepszymi specami od żowanie szosy Aranjuez — Madryt z 15 KM OD STOLICY.   antysemityzmu są „byli żydzi”. torem kolei jest w ręku powstańców, 

nież + * + 

dzież jest iz sa w, a ne jest ) aga li- 
wa i wogóle... A jednak wielki oboz _irontu na tamtym -prze- 
polityczny "bez '/ młodzieży jesl jaś | chodzi na północ od miasteczka 
bezpłodna para małżeńska. Po naj. | GRAdarama przez Peguerinos, Santa 
dłuższym nawet życiu rodzina musij Maria de Alameda, Żarzalejo. „Losy 
wymrzeć. Zaczęto więc szukać jakiej stolicy rozstrzyśną się ńa odcinkuj 
podstawy do rozbudowy  „froniu południowym i południowo - zachod-/ 
młodzieżowego” i zatrzymano się na|nim, gdzie wojska rządowe zgroma- 
dwóch PMA Legjonie Miu-|dzily rezerwy artylerii, „czołgi i Sar 
dych i O. M. P. Cóż, kiedy nie chwy- mochody pancerne. Jeńcy oświad- 
ciło. Legia. Młodych jest zbyt skom- czają, że obroną Madrytu dowodzi 
promitowany w opinii społeczeństwa gen. Poras, znajdujący się pod kie- 
a przede wszystkiem samej młodzie- rownictwem generała sowieckiego, 

glošci 15 km od stolicy, W walkach 
na tym odcinku wojska rządowe 
straciły 130 zabitych, ) 
zdobyli dwa działa polowe i 10 fran- 
cuskich karabinów maszynowych. 

dowej został całkowicie zniesiony, 
a wśród poległych znaleziono wielu 
Rosjan i Francuzów. Również na od- 
cinku Guadalaiara wyparto milicję 
rządową z pozycji i zajęto kilka wsi.   ży, a O. M. P., nie okazuje zbyt wisi zaś gen. Asensio dowodzi akcją na 

M nikas zał p : WAŁA 1.11. Komunikat dług 
roska o potomstwo nie jest rów-' którzy us zniszczyć mosty naj wojenny naczelnego 
obca sanacyjnemu Noemu. Mło- rzece Tajo na drodze z Madrytu so | 

kiej ochoty do podporządkowania 
się dyrektywom p. Koca. ; 

Organizację tę stanowi przede 
wszystkiem grupa młodszych postów. 
sanacyjnych z'posłem Janem Hoppe 
na czele. Jęj.onganem jest pismo 
„Jutro Pracy'. Jest to grupa o ten- 
dencjach nacjonalistyczn: i w jej 
oczach przyszły obóz p. Koca zapo- 
wiakla się za mało nacjonalistyczne. 
To też młodzi posłowie sanacyjni 
trzymają się w rezerwie i bynajmniej 

  

W DZIEŃ ZADUSZNY. | 

ironcie. - ZBLIŻA SIĘ KONIEC. 

19 KM OD: STOLICY. wstańcza o godz. 3,30. donosi: „Rząd 
PARYŻ, i.11. Korespondent Ha- madrycki nie coinął się przed powie- 

vasa donosi z illescas: W ataku ge- rzeniem obrony stolicy generałowi 
neralnym, prowadzonym równolegle sowieckiemu, chcąc w ten sposób 
na drogach z Toledo do Madrytu skłonić Z.S.R.R. do wzmożenia po- 
i z Arańjuezu, wojska powstańcze. mocy w sprzęcie wojennym. Tę swo- 
dotarły do Maraleja Humanes i Par- ją decyzję rząd uzupełnia przez pło- 
ta, t.j. na odległość 19 km od stolicy. mienne oświadczenia do prasy i 
Atak, rozpoczęty nad ranem, zakoń- przez radio o fantastycznych bojach, 
czył się po południu. 

„wieckiego jest zupełnie stanowcza. 

| 'lezerwonych. Utrata linii obrony i 
generalne bombardowanie stolicy są 
przewidziane. Zbliża się koniec”, 

SEWILLA, 1.11. Rozglošnia po- 

W natarciu których nie było. Od chwili zdoby- : 
‚ са Sesena, klęska dowództwa so-_ 

* "Madryt jest ea sprawy ' 

przedłuży. „ sowiecki — we- 
wiadomości z. najbardziej wia- 

Premier Largo Caballero, przed- 
stawiając gen. Gorewa w M 

lowództwa ar- rygodnych źródeł l — za- 
mii powstańczej donosi, że na połu- opatrzył wojska w Hiszpa- 
dniówym odcinku iroxśw pod Madry- nii w czołgi,. ty i samochody 
tem; powstańcy znajdują się w odle- pancerne. , 

stošci we Lwowie des Še wk 
poświęcenia nowej tery 
ców Lwowa i Kresów. Wschodnich. 
MW kiwaterze tej pochowano zwłoki 

„626, bohaterów, „spoczywające. do- 
zas w różnych miejscach cmen- 

tarza Janowskiego. 
Specjalny charakter miała uroczy- 

powstańcy kwaterze wojsk rządowych, oświad- stość żałobna na cmentarzu Oksyw- 
czył, że między Madrytem a Moskwą skim pod Gdynią, gdzie spoczywają 
istnieje nie tylko jedność poglądów, zwłoki tragicznie zmarłego ś.p. gen. 

Nad rzeką Nora oddział milicji rzą- lecz i braterstwo broni, 
i 

i 

į st pr PRZEM 

| PARYŻ, 1.11. Ofensywa wiecowa 
partii komunistycznej przeciwko pre- 
mierowi | owi, jest w dalszym 
ciągu głównym tematem zaintereso- 
wania kół politycznych i prasy pa- 
ryskiej. Cała prasa prawicowa przy- 
wiązuje duże znaczenie do wystąpie- 
nia wiecowejo dep. Thorez'a, 

„Matin“ uważa, iż przemówienie 
to oznacza otwarty zatarg w łonie 
frontu ludowego. |. 

W „Echo de Paris" dep. Keriłłis 
wważa mowę piątkową Thorez'a za 

siedzenie wojny radykałom i 
stom. Organ t.zw. „Jeunesse 

riotique', „Ami du Peuple“ pod- 
krośla, iż na pojednawcze gesty pre- 
miera Bluma i sen. Chautemps ko- 
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Orlicz-Dreszera, 

trontoGi 
  

Judowemi 
ryżu, 'dziennik „Oeuvre'”, omawia 
wystąpienia komunistyczne dzisiaj 
aż w dwóch artykułach. Redakitor 
polityczny tego pisma p. Guerin o- 
mawia wystąpienie Thorez'a z pew- 
nym zaniepokojeniem, wyrażając na- 
dzieję jednak, iż obecna akcja komu- 
nistów nie oznacza jeszcze bynaj- 
mniej zamiaru wycofania się ich z 
frontu ludowego. P. Guerin uważa 
jednak za konieczne baczniejsze 
zwracanie uwagi na to, co komuniści 
piszą i mówią. Jednocześnie w arty- 
kule redakcyjnym „Oeuvre'* oświad- 
cza, że cały spór, podjęty przez ko- 
munistów, odnosi się wyraźnie do 
polityki zagranicznej, a w szczegól- 
ności do stanowiska, zajętego przez 

! 

- REORGANIZACJA DOWÓDZTWA 
ARMII POWSTAŃCZEJ. 

SEVILLA. 1.11, Dowództwo nad 
poszczególnymi odcinkami frontu zo 
stało rozdzielone w ten sposób, że 
gen. Varela obejmuje prawe skrzy- 
dio w rejonie Illescas, gen. Saliguet 
— odcinek środkowy Naval Carnero, 
zaś gen, Mola lewe skrzydło w oko- 
licy Chapinerria. 

Liczba żołnierzy, przechodzących 
ną stronę powstańców, wzrasta z 
każdym dni 
dają, że większość 

w obawie represyj, 
Według wiadomości z dobrze 

poiniormowanych źródeł, dowódz- 
two wojsk rządowych podejmuje о- 
becnie gwałtowne ataki przy użyciu 
wszelkich środków, będących w je- 
go dyspozycji, ażeby uniemożliwić 
ostateczne otoczenie stolicy. Wojska 
powstańcze nie tylko bez większych 
trudności odpierają te ataki, lecz po- 

l suwają się naprzód. 

BOLSZEWIK DOWÓDCĄ 
CZERWONYCH HISZPANÓW. 

em. Żołnierze ci opowia- 
: ich kolegów 

oczekuję tylko na sposobność uciecz- | 
ki i bierze udział w walkach jedynie 

miuniści odpowiadają prowokacją. Francję wobec wydarzeń hiszpań- 
Naczelny organ radykalny w Pa- skich. 

Pogrzeb $. p. I. Daszyńskiego 
KRAKÓW. 1.11. Na wieść o zgo- do prezydenta m, Krakowa wyraził 

nie š. p. Ignacego Daszyńskiego, któ- życzenie, że pragnie być pochowany 
ry przez 'wiele lat był radnym m., w Krakowie. Pogrzeb ś. p. Ignacego 
„Krakowa, na ratuszu krakowskim Daszyńskiego odbędzie się w Krako- 
wywieszono żałobną chorągiew. Ś.p.|wie we wtorek dnia 3 listopada na 
lgnacy Daszyński w liście z r. 1935' koszt miasta Krakowa. 

Proces Grzeszolskiego nie skończony | 
Jak było ido przewidzenia, proku- powiedzi skargi kasacyjnej, muszą 

|ratura nie może się pogodzić z unie- być teraz opracowane szczegółowe 
,winnieniem  Grzeszolskiego przez motywy wyroku, po otrzymaniu któ- 
iSąd Apelacyjny. Do sekretariatu są- | rych prokuratura opracuje obszerną 
| dowego wpłynęła lakoniczna zapo- | skargę kasacyjną. 
„wiedž (kasacji, podpisana przez pro- iemy więc za kilka miesięcy 

iego. | znowu świadkami walki obu stron w 
Zgodnie z procedurą, wobec za- tym wielkim poszlakowym procesie. 

Wisła przybiera 
KRAKÓW, 1.11. Wysoka fala na wody opadają. Dopiero w Sando- 

Wiśle,  spow: ana wzmożonym mierzu przed południem zaznaczył   PARYŻ. 1.11. „Le Matin donosi, | dopływem wezbranych ostatnio b. się wzrost wysokości fali i stan wy- 
że generałem sowieckim, który ob- |silnie, skutkiem deszczów, rzek, rze- | nosił 114 m ponad normę, a w Za- 
jął kierownictwo obrony stolicy hisz|czek i potoków górskich, przeszła | wichoście 56 cm. Niebezpieczeństwa 
pańskiej, jest dotychczasowy atta-|pod Krakowem ubiegłej nocy. Na | powodzi obecnie jednak już nigdzie 
che wojskowy przy ambasadzie so- |całej przestrzeni, aż do Sandomierza | nie ma. ё
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Akcja pomocy zimowej hozrobctnym 
Roboty przewidziane na okres zimy; 1936-37 

W. związku z ogólną akcją z 

cy zimowej bezrobotnym Zarząd 

Miejski, oraz Wydział Drogowy przy 
Urzędzie Wojewódzkim zatrudniać 

będą dużą ilość bezrobotnych przy 

robotach ziemnych (prace drogowe, 

wodociągowo - kanalizacyjne, regu- 

lacje ulic i t. d.) w miarę możności w 

ciągu całego nadchodzącego okresu 
zimowego. 

Wlydział drogowy i kanalizacyjno- 

wodociągowy przy Zarządzie: Miej- 
skim prace te częściowo już zapo- 

czątkował. 
Przerwane na krótko roboty zie- 

mne przy regulacji ulicy Werkow- 

skiej znowu zostały rozpoczęte i bę- 
dą kontynuowane bez względu na: 

pogodę w ciągu całej zimy. Przy pra- 

cach tych zatrudniono 210 ludzi. 

W program prac zimowych wcho- 
dzi również regulacja drogi do Dę- 

bówki (pierwsza droga na lewo od 

ul. Wilkomierskiej), gdzie pracuje 

przeszło 50 ludzi. 
Najdalej w przyszły czwartek 

rozpoczęte zostaną duże roboty przy 

układaniu zupełnie nowej drog:, któ- 

ra dotychczas była ścieżyną o na- 

zwie ulicy Grochowej i w dalszym 
ciągu ulicy Zbożowej. Przy niwelacji 

‚° tej drogi, która następnie ułożona 
zostanie brukiem pracuje 200 ludzi. 

Prace na drodze Grochowo - Zbożo- 
wej zaprojektowane na czas dłuższy, 

prowadzone jednak będą w ciągu 

listopada, gdyż uzależnione to jest 

od zasiłków otrzymywanych przez 

Zarząd Miejski od Wojewódzkiego 
Funduszu Pracy. Duża ilość bezro- 

botnych zatrudniona zostanie przez 

Magistrat przy sypaniu wałów na 
brzegach Wilii Obecnie prace te są 
prowadzone około mostu Antokol- 

skiego. Na prace przy regulacji brze- 

gów Wilii Magistrat otrzymał z Fun- 

duszu Pracy 10.000 zł., co starczyć 

powinno na prowadzenie robót do 

$rudnia, W: zależności od finansów 

prace te mogą być prowadzone: w 

ciągu całego okresu zimowego. 

Z robót kanalizacyjnych, zakro- 
jonych na dłuższy okres czasu, w bie 

żący wtorek rozpoczęte zostaną ro- 

boty przy układaniu dużego kanału” 

murowanego o 60 cm. szerokości i 
110 cm. wysokości na Zwierzyńcu. 
Kanał ten ułożony zostanie 
całą prawie długość ulicy Fabrycz- 

nej do ul. Jasnej. Ułożenie tego ka- 

nału da możność skanalizowania 

wszystkich ulic położonych pomię- 

Giedyminowską a ulicą 
W roku 1937 plan ten 

Na dłuższy 
zatrudni tu- 

dzy ulicą 
Fabryczną. 
zostanie zrealizowany. 
okres czasu Magistrat 
taj przeszło 150 ludzi. 

Na ulicy Kolejowej bezrobotni 

zatrudnieni zostali przez Wydział 
Wodociągowo - Kanalizacyjny przy 

układaniu wodociągu o dużej średni- 

cy (200 mm), który doprowadzony 

zostanie do ul. Gościnnej. Stąd do 

ulicy Sadowej ułożona będzie rura 

wodociągowa o średnicy 150 mm. 

;Przy ul. Sadowej wodociąg ten połą- 
czony zostanie z istniejącym tu prze” 

wodem wiodociągowym © średnicy 

większej. Nowa część sieci wodocią- 
gowej budowana jest w związku z 

|potrzebami zwiąkszenia ciśnienia w 

| górnej części miasta (ul. W. Pohu- 

Ilanka, Piłsudskiego,  Wiwulskiego 
1i £ d.). Od ulicy Bazyljańskiej, która 

wana przez 

wej przeprowadzony zostanie w cią- 

gu b. okresu zimowego rurociąg o 

ZAKOŃCZENIE ROZGRYWEK 
O MISTRZOSTWO LIGI. 

Ruch mistrzem Polski, Legia i Śląsk 
spadają do klasy „A“. 

W. niedzielę zakończyły się tego- 

roczne rozgrywki o mistrzostwo Ligi. 
Mistrzostwo Polski zdobył Ruch. Ty- 

tuł wicemistrza uzyskała Wisła. Do 

klasy „A“ spadają Śląsk i Legia. 

Końcowa tabela rozgrywek przed- 

stawia się następująco (w tabeli 

uwzględniamy walkower dla 

Garbarni za mecz ze Śląskiem): 

  
gier pkt.  st.br. 

1) Ruch 18 24:12 50:33 
2) Wisła 18 22:14 30:24 

3) Warta 18 21:15 43,31 

, 4) Garbarnia 18 21:15 32:27 

5) Warszawianka 18 21:15 30:27 

6) Pogoń 18 19:17 36:29 

7 Łk. S: 18 19:17 37:32 

8) Dab 18 14:22 29:43 

9) Śląsk 18 11:25 21:40 
10) Legia 18 8:28 24:46 

przez 
ZAKOŃCZENIE ROZGRYWEK 

O WEJŚCIE DO LIGL- 

WZ niedzielę zakończyły się rów- 

nież rozgrywki finałowe o wejście i 

S NSI ST T T KIT DOS 

ROZRUCHY W BOMBAJU. 

    
Podczas walk między ludnością hinduską i mahometańską zburzono w Bombaju 

wiele sklepów. 

ma być w roku przyszłym uregulo- 
niwelacię i obniżona о’ 

80 cm., ulicą Zawalną do ul. Kolejo- i 

  

de 

średnicy 300 mm. Przy pracach wo- 

dociągowych zatrudnionych będzie 

kilkudziesięciu bezrobotnych. Nao- 

Gół, o ile starczy pieniędzy, w ciągu 

nadchddzącej zimy Magistrat za- 
trudniać będzie przeszło 1200 bezro- 

botnych. Wszystkie te prace prowa- 
dzone są częściowo z funduszów 

miejskich, częściowo zaś z zapomóś 
dla bezrobotnych, 
udzielanych przez 
dusz Pracy. 

Część z robót wymienionych jest 

sfinansowana tylko na miesiąc listo- 

pad do grudnia, W końcu listopada 

wyjaśni się dalszy konkretny plan 
robót na czas zimy. 

Bezrobotnych zatrudniać będzie 

bezpośrednio również Urzęd Woje- 

wódzki przez wydziały odpowiednie. 
I tak np. Oddział Wodny zatrudnia 
60 bezrobotnych przy wbijaniu pali 
na Wilji. Prace te rozplanowane zo- 

stały do stycznia r. przyszłego, o ile 

przed tem Wilia nie zostanie całko- 

(wicie ścięta przez lód. 3 
J. K. 

Wojewódzk 

Spo rt 
do Ligi. Do Ligi awansują def.nityw- 
nie Cracovia i A.K. S$. 

gier pkt.  st.br, 
1) Cracovia 6. 102 1108 
2} А. К. $. 6 9:3 198 
3) Śmigły 6 3:9 7:18 
4) Brygada 6 2:10 3:14 

PORAŻKA ŚMIGŁEGO Z A.K.S. 
Rozegrany w Wilnie mecz piłkar- 

karski 0 wejście do Ligi między 
Śmigłym a A. K.S. zakończył się po- 
rażką Śmigłego 3:5 (2:1). Zawody te 
nie wzbudz.ły specjalnego zaintere- 
sowania, gdyż Śmigły, nawet w razie 
zwycięstwa nie miał już żadnych 
szans w zakwalifikowaniu się do 
Ligi. Początkowo zaznacza się prze- 
waga A.K.S., który już w 5 min. 
uzyskuje prowadzenie ze strzału 

K KI K I S T IS TI ITS INIT 

Eksport rękawiczek wileńskich 

oraz pożyczek | 
i Fuo- | 

  

| brojekt nowej ustawy emerytalne! 
| Sprawa emerytur państwowych 

stanowi przedmiot troski władz i 

jest tematem licznych narad. Opra 

"cowanie projektu odpowiedniego 

(jest na ukończeniu. Po przyjęciu 

|przez Radę Ministrów projekt wej- 

dzie Ido Sejmu.  Obejmie on uposa- 

żenia i prawa emerytalne wszyst- 

„kich „funkiejonariuszów  państwo- 

wych” zatrudnionych w służbie cy- 

| wilnej, nie wyłączając ministrów. 
1 

| Emerytury wojskowych będą u- 

„normowane oddzielnie. 

Według nowego projektu, eme- 

rytura przysługiwać będzie wszyst- 

kim funkcjonariuszom państwowym 

już po 10 względnie 15 latach, w wy- 

sokości około 30 proc. podstawo- 
wego uposażenia. W. miarę dalszego 

pełnienia służby uposażenie emery- 

talne będzie wzrastać, osiągając 90 

proc. uposażenia po 35-ciu latach 

służby. Emerytura w żadnym wy- 

padku nie może być wyższa, jak 

1000 zł. miesięcznie. 

Wielce doniosłe są przepisy no- 

wej ustawy o zaopatrzeniu emery-* 

talnym, jeśli chodzi o _ już istnieją- 

cych emerytów. Nowy: projekt nie- 

Morcinka. Po obustronnych atakach 

w 25 min. Pawłowski zostaje sfau- 
lowany, sędzia idyktuje rzut karny, 

zamieniony w bramkę przez Sko- 

wrońskiego. W. 42-ej minucie Śmigły 

przeprowadza ładną kombinację ca- 

łą prawie piątką ataku, zakończoną 

najładniejszą bramką dnia, zdobytą 
przez Pawłowsk.ego. Wynik 2:1 dla 

Smigłego utrzymuje się do przerwy. 

W drugiej połowie zaznacza się 

lekka przewaga drużyny. śląskiej. 

Owocami tej przewagi są cztery 

bramki, zdobyte przez Wostala i 

Piontka, przy czym jedna z = bra- 

mek pada z rzutu karnego. Dla Śmi- 
głego trzecią bramkę uzyskuje Sko- 

wroński. 
Sędziował słabo - por. Kafliński 

z Warszawy.   
a dewaluacja waluty zagranicznej 

W/ ub. miesiącu wywieziono z 
Wilna rękawiczek ma sumę około 95 

tys. zł. przy czym największe wy- 
_syłki. kierowane były do Anglii. 
| Eksporterzy rękawiczek zostali 

„poważnie zaskoczeni skutkami de- 

„waluacji franka szwajc. i lira wlo-| 
| skiego oraz łata łotewskiego, skut- 
: kiem której ponieśli straty. 

Judel Stycki, właściciel pracowni 
pończoszniczej na ul. Stelańskiej 26, 

stanął przed Inspektoratem Pracy, 

oskarżony o złośliwe miewypłacanie. 

należności pracownicom. .  Niejakiej 

Rzeźnia eksportowa 
zostanie wybudowana w N.-wilejce › ‹ 

W przyszłym roku rozpocznie się 

: | budowa olbrzymiej rzeźni eksporto- 

|'wej w N. - Wilejce. Przy rzeźni wy- 
specjalna zme- 

Rzeźnię. i 
! pudowana zostanie 
chanizowana chłodnia. 

Li i 1 O RO CZEACE 

0 Rossie naszej w opisach 
jej badaczy 

Od łat 3-ch niespełna, prowadzo- 
mą jest inwentaryzacja mogił i na- 

obków, głównie na cmentarzu 
Ossa, oraz częściowo na cm. po- 

Bernardyńskim. Gdy tam zapoczą- 
tkowaną 
przez p. W. W. praca opisowa, a 
nawet w skromnej mierze konser- 
wacja niektórych poważniejszych 
pamiątek cmentarnych — a trwać 
to będzie bez ochyby jeszcze przez | 
lat kilka — zato inny badacz odnoś- 
nych zabytków cmentarnych zdołał, 
już, przy pomocy 2-ch współpracow-: 
ników, spisać kilka tysięcy najcie- | 
kawsz grobów, znajdujących się 

na cmentarzach: Rossy, św. Piotra, 

Bernardyńskiego i ewangielickiego 
Miejmy nadzieję, że w którymś z lat 
najbliższych, dzięki energicznym po- 
=zynaniom T-w Krajoznawczego i 

  

Miłośników Wilna, zostanie ustalo- 
ny jakiś porządek kulturalny na na- 

szych cmentarzach. Najlepsze chęci, 

pod tym względem, zdają się okazy” 

wać autorzy. nader. sympatycznej 

została mozolna praca | książeczki o Wilnie, wydanej przed 

| kilkoma laty przez T-wo Krajoznaw ; kaplicy cmentarnej Rossy od 1864 r. 

| cze, a opracowanej głównie 
nieodżałowanej pamięci prof. 
sza Kłosa, 
ła się już w trzeciem poprawionem 
wydaniu, dzięki współpracy  czton- 
ków Wileńskiego Zw.ązku Tury- 
stycznego. 'Owóż z pośród wileń- 
skich miast zmarłych, najsumienniej 
opisaną została, 
rycznym, jedynie piękna nasza Ros- 

sa, inne bowiem cmentarze nie ido- 
czekały się jęszcze rzetelnego opra- 
cowania, a nawet: szanowni współ 

pracownicy nie. ustrzegli się błędów 

iw. 

kalu 
jakowa to książka ukaza-/ 

"statni 

pod względem histo b 

dosyć poważnych. Szkoda, że bada- 
cze ©rw. Rossy, podając obszerny ©- 

pis nagrobków i mogił, opuścili coś z 
kilkanaście znakomitych imion, 

oto, naprzykład, pominięto tam nie 

tylko pomniki biskupów sufragana 
Kurlandskiego, Kossakowskiego i bi- 
skupa Dionizjady, Ludwika Zdano- 
wicza, wychowańca Akademii Wi- 

leńsk'ej, lecz i ostatniego pasterza, 
skasowanej przez władze rosyjskie 

diecezji Mińskiej, biskupa Adama 

| Wojtkiewicza, spoczywającego w 

i 

! 
Dalej zapomniano o tem, 
sie pogrzebani są tacy uczeni z po- 
śród luminarzy dawnej Wszechnicy 
w'leńskiej, jak Piotr Sławiński, ©- 

astronom obserwator wileń. 

zmarły 17 maja 1881 r. Spoczywa on 

nieopodal grobów Symonowiczów i 
Antoniego Lazarowicza, pierwszego 
adacza cm. Rossy. Tam bowiem 

zna'duje się opuszczony i znacznie 

uszkodzony nagrobek znakomitej 
badaczki flory krajowej, Tekli Sy- 
monowiczówny, zmarłej 19 Ikwietnia 
1900 r., przecie jej piękne zasługi, ja- 

Metody żyda-pracodawcy | 
Oszukiwał przy wypłatach 

Annie Skarbowskiej, jednej z! po- 

krzywidzonych, w c.ągu 9-ciu lat z jej. 

jak 

že na Ros- 

7е względu na dewaluację waluty 

zagranicznej,  fabrykanci wileńscy | 

nie będą w stanie ze wsz 

państwami utrzymywać stosunków 

handlowych, a przedewszystkiem z 

"Włłochami i Szwajcarią, które to pań i 

stwa narazie będą uważane za stra: | 

cone, až do chwili ustabilizowania 

się waluty i cen. -(h) 

: ' 

nędznych zarobków zdołał „urwač“ | 

240 zł. Stycki został przez Inspekto: 

rat, skazany na grzywinę „W 
ści.150 zł, Odwołanie. się do Sądu 

Okręgowego przysporzyło mu tylko! aś 

Jkosztów, ibo „wyrok 

zatwierdzony. (In). 

„ла 300 tys. 
) został. w. całości 

PA е 

И) 
!      

chłodnię buduje. Zarząd Miejski No- 
wej - Wilejki przy poparciu: Fundi 

szu Pracy. Koszt wspomnianej btńdź 

wy wyniesie 300 tys. zł. (m) i 
zł 

ko botaniczki, podkreślili już i $. p. 
dr. Józef Bieliński i młody botanik 
współczesny, Witold Sławiński, W. 

dniu 18 listopada r. b. upłynie 15-cie 

lat od idaty zgonu szlachetnego en- 

tuzjasty, a wiele obiecującego , nau- 

kowca, ś. p. prof. U, S. B,, Ludwika 

Janowskiego. Obecnie prawie na- 
| przeciw kaplicy cmentarnej wznie- 
|siono sumptem kolegów zmarłego, 
|profesorów Wileńskiego  Uniwersy- 
|tetu, piękny grobowiec z czarnego 

lerowanego kamienia w kształcie "po ) 
| sarkofagu. Na płycie czytamy mię- 

dzy innem: 
! „Wielkość Wszechnicy Wileń- 

Rz umiłował i żywot cały Jej od- 

Na tymże grobowcu położono 
nadto taki napis: 

Franciszka z Turowiczów Janow- 
ska Mikulska, Matka Profesora. 

* 24.1X 1848 — f 4.IV 1925 r. 

prawa, jakie posiadali 

żej do 10 proc., 

zujący uznany został przez 

który, korzystając z ciemnoty 

iem:,. 

į ' 

{ 

wysoko-  * 

   

  

śźlicę. 'undia- 

mał w zupełności przywraca im te 
przed styn-. 

nym dekretem z listopada 1935 r. i 
obcina pobory z tego okresu najwy- 

ale tylko w tych 
wypadkach, jeśli emerytura przekra- 
cza 100 zł. miesięcznie, 

Całkowicie traci moc obowiązu- 
jącą przepis o pozbawieniu emery- 

tów praw do całej ilości lat służby 

przez obliczanie czasu służby w pań- 
stwach zaborczych w 75 proc. Jak 

wiadomo, przepis ten, dziś obowią- 
emery- 

tów jako w najwyższym stopniu 

krzywdzący. 
Nowy projekt ustawy ma przy- 

wrócić pobór składek emerytalnych, 

tak jak to było przed rokiem 1934. 

Wysokość składek ustali Rada Mi- 
nistrów. 

Kiepura zawarł, ślu 
p cywilny i. 
KATOWICE. 1.11. W 

    

   

®% 

sobotę 
przed południem odbył się w Kato- 
wicach ślub cywilny słynnego śpie- 

waka Jana Kiepury z Martą Eg- 

gerth. Ślubu udzielił w magistracie 

katowickim prezydent miasta dr. 

Kocur jako urzędnik stanu cywil- 

nego. ` 

Sprzedawał miejsca - 
w raju 

CZERNIOWCE. 1.11. W)! Kisży* 
niowie aresztowano mnicha Antona, 

licznych wieśniaków, sprzedawał im 
miejsca w raju. Anton sporządził 

fikcyjny plan raju i sprzedawał miej- 

sca zależnie od ich rzekomej jakości, 

w cenie od 2 ido 10 tysięcy lei. Ofia- 

rą sprytnego oszusta padło wielu 

mieszkańców powiatu Bielce, w Be- 
sarabii. ; 

AMS IE ZZO © TEST TAR 

PRZED KORONACJĄ. 
KRÓLA EDWARDA VIII-go.' 

  

Asgha aursown.e przygotówuje się do uró- 

czysfości kóronacyjnych. Oto model próbny 

"11 dekoracji ulicznej. | ‚ 

„Dzienika : i 

  

aložonė“'w Administracji. 
up) Milefiskkiago rikiai 
7 M SU al + dla Polaków, k 

uc'erpieli w Przytyku. 

P. M. i K. Chodźkowie zł. 5— i p. 

Wincentowa Czyżewska zł. 2-— na budowę 

kościoia Q.0. Redemptorystów w Wilnie. 

"TŽ zł 5-— Ma dżiedi chore na gru- 

tórzy 

P. Janki iwiczowa 2. qa kupno maszyny 

do „szycia zł, 3—; dla "wdowy z dwojgiem 

dzieci zł. 2 

świątyni nieposiada jeszcze dotych- 

czas iedniego grobowca, zaś 

przed tą szeroką płaszczyzną jest 

tyle. niezajętego miejsca, więc, czy 

nie OEI: zarezerwować $o, 

nieśmiało podnoszę tu myśl, usta- 

wienia w tem miejscu pięknego pom- 

nika Jędrzeja Śniadeckiego, którego 

100-na rocznica zgonu przypada za 

niespełna 2 lata. Marmurowy nagro- 

bek genjalnego autora „Jestestw or- 

ganicznych' znajduje się obecnie 

gdzieś w zapadłej "Oszmiańszczyźnie 

w lesie gminy Worniańskiej, we wsi 
Horodniki. Czy nie byłoby wskaza- 

nem dokonać ekshumacji zwłok tego 

jednego z A eh UcZzo- 

nych dawnego Uniwersytetu Wileń- 

skiego i pogrzebać tu, gdzie spoczę- 

ły, niedawno przywiezione z Paryża, 

zwłoki Lelewela. Przy tem trzeba 

zaznaczyć, że grobowiec Śniadeckie- 

go, artystycznie wykonany w białym     Z prawej strony kaplicy wznosi 

się, jak wiadomo, wyniosły pomnik 

meme historyka Joachima Lele- 
wela. 

Ponieważ lewa strona rzeczonej 

marmurze i ozdobiony urną, znako- 

micie by się przyczynił i do samej 

ozdoby naszej, coraz wspanialej pre- 

zentującej się 
Uz. 

 



    

PRZYMUS | 
I DOBRA WOLA 
Organizacja życia społecznego 0- 

parta j-st na dwóch pierwiastkach: 
przymusie i dobrej woli. Pewne zada- 

nia społeczne można urzeczywistniać 

tylko przez przymus; inne należy zo- 

stawić dobrowolnym związkom, bo 

tylko one mogą je dobrze spełniać. 

Zależnie od stopnia kultury i cywili- 

zacji, od charakteru narodu, -zmienia 

się zakres jednego i drugiego pier- 

wiastka. Granice mogą się zmieniać, 

ale w każdym razie nie powinno się 

mieszać razem przymusu z dobrowol- 

nością, bo z tego powstają twory, 

niezdolne do życia. 

Państwo jest organizacją opartą na 

przymusie. Bez przymusu nie ma | 

państwa. Państwo nie potrzebuje się | 
tego wstydzić, że nakłada przymus. 

Jeżeli uzna, że pewne zadanie musi 

być spełnione, niechaj władza pań- 

stwowa bierze na siebie wyraźną od- 
powiedzialność, niech nałoży na o- 

bywateli ściśle określony obowiązek, 

którego treść wyraźnie określa usta- 

wa. Ale państwu po prostu nie wy- 

pada uprawiać pewnego rodzaju ca- 

mouflage'u, przebierać akcję, o- 

partą na przymusie, w szaty „dobro- 

wolnej” działalności. 

Istnieją rzeczy, które normalnie 

nie powiany być przeprowadzane 
przy pomocy przymusu; jeżeli się ten | 

przymus zastosuje, sprawia to wiele 

kłopotu. Np. pożyczka państwowa o- 

parta jest na obopėlnym interesie, 

czy też na zrozumieniu patriotyczne- 

śo obowiązku, ale w każdym razie 

na dobrej woli subskrybenta. Gdy się 
z pożyczki dobrowolnej robi faktycz- 
nie pożyczkę przymusową, może to 

dać doraźne skutki. Ale po pewnym 

czasie wychodzą na wierzch wszyst- 

kie ujemne objawy tej operacji. Pań- 

stwo, stosujące przymus, traci zauła- 

nie. Subskrybenci, którzy nabyli o- 
bligacje pożyczki wbrew swej woli, 

starają się ich jak najprędzej pozbyć; 

sprzedają je za bezcen, przez co ob- 
niżają kurs papierów państwowych. 

Podobne objawy można zauważyć 
w całym życiu społecznym, gdy się 

je etatyzuje, gdy wprowadza się przy- 

mus tam, gdzie powinna być dobra 
wola. Poza państwowe życie społecz- 

ne oparte jest na pewnych pierwiast- 

kach moralnych,. których nie wolno 
lekceważyć. Nadaje mu żywotność 
chęć bezinteresownej pracy, goto- 
wość ponoszenia ofiar, ale pod wa- 

runkiem, że ci, którzy pracują spo- 

łecznie, mają swobodę organizacyjną, 

że mogą obrać takie formy działania, 
które im najlepiej odpowiadają. 

IWówczas życie stowarzyszeń i zwią- 

zków jest naprawdę szkołą obywa- 

telskiego życia. A 

Gdy jednak wejdzie tu w grę sub- 
wencja państwowa, gdy zacznie się 

stosować przymus, choćby faktycz- 

ny, należenia do różnych związków, 

to ta pomoc jest darem Danaów, któ- 

rego lepiej się wystrzegać. Przycho- 

dzą wielkie korzyści materialne; ale 

w ślad za tym idzie zbiurokratyzo- 
wanie życia społecznego i bezdusz- 
ność tego życia: posady płatnych se- 

kretarzy, nudna propaganda, życie 

stowarzyszeń wyładowuje się w uro- 

czystościach i obchodach, a traci 

swoją treść wewnętrzną. 

Szkoła usiłuje rozbudzić w dzie- 

ciach i młodzieży instynkty społecz- 
ne. Wyraża się to w ściąganiu skła- 

dek na różne cele od dzieci. Składki 

te nieraz nabierały charakteru przy- 

musowego. Na tym tle wyrosło wiele 

niezadowolenia, gdyż te półpodatki 

dawały się we znaki kieszeniom zu- 

bożałych rodziców. Czy ci pedagodzy 

nie zdają sobie sprawy z,tego, że ter 

system, zamias' rozbudzić zdro- 
we instynkty społeczne, raczej je 
paraliżuje? Czy wolno robić zwyczaj- 

ną piłę, połączoną z pompowaniem 

pieniędzy z idei pracy społecznej? 

Narzeka się, i słusznie, na to, że u 

nas ludzie zbyt często oglądają się | 

na państwo, na jego pomoc. Ale czy . 

z drugiej strony państwo nie uczy ich | 

  
  

Uwięzienie Maurrasa 
Karol Maurras został aresztowany 

i osadzony na 8 miesięcy w więzie- 
niu. Jest to wydarzenie niezmiernie 
znamienne dla obecnego położenia 
we Francji. 

Któż to jest Maurras? Najwybit- 
niejszy myśliciel i pisarz polityczny 
Francji współczesnej. Pomijamy już 
to, że jest założycielem i kierowni- 
kiem ruchu nacjonalistycznego, że 
skupił koło siebie obóz, którego 
idei można nie podzielać, lecz które- 
mu nie można odmówić, że posiada 
doktrynę, organizację i wpływ poli- 
tyczny nie byle jaki, mimo, że nie 
posiada swych przedstawicieli w 
parlamencie i w dziedzinie, którą we 
Francji nazywają „krajem legalnym". 

Nacjonalizm francuski ma swoje 
własne oblicze, swoje własne metody 
działania, cechuje go to, że widzi 
wyjście z położenia obecneśo w 
przywróceniu monarchii. Wpływ 
pism Maurrasa sięga jednak daleko 
poza granice jego ojczyzny. Oddzia- 
łał on na formację umysłową Musso- 
liniego, przvznaie się otwarcie do 
tego, że wiele od niego się nauczył 

  

  

dyktator portugalski Salazar, czytają 
go w Belgii i Szwajcarii, znają go 
wszędzie tam, gdzie szerzy się współ- 
czesny ruch narodowy w Europie. 

Siłą Maurrasa jest jego umysł, nie- 
wątpliwie jeden z najtęższych w Eu- 
ropie współczesnej, oraz talent pi- 
sarski pierwszorzędny. Nie tylko je- 
go książki, stanowiące chlubę lite- 
ratury politycznej i literatury w naj- 
ogólniejszym znaczeniu tego wyrazu, 
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GRYP "PRZEZI BIENIE 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓW: 
LĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW ze saga 1, KOGUTKIEM 

PATRZCIE JAKIE PRUSŁZKL WAM;DKJĄ 
ryż SĄ JUŻ NAŚLADOWNIGTWA.: 

OsvamnNE PROSZKU „MIGRENO-NERVOSIN" z KOSYTKIEM 
SĄ TYLKO. 4EDNE 
szawsżi 2 nysukióim KOGUTKAĆ 

Pnoszu: M'GRENO-NERVOSIM" są reż | w TARLLTKAGĄ       

lecz także jego od lat dwudziestu 
zamieszczane artykuły polityczne w 
dzienniku „L'Action Frangaise", są 
powszechnie uznane — przez zwo- 
lenników — za rzeczy przynoszące 
chlubę piśmiennictwu francuskiemu. 
Przyszły historyk niewątpliwie przy- 
zna Maurrasowi taką samą rolę w 
życiu Francji wieku XX, jaką w wie- 
ku XVIII odegrali Russo i encyklope- 
dyści — rolę umysłu, który przygo'o- 
wał radykalny przewrót w stosun- 
kach politycznych i życiu kraju... 

Osadzenie takiego człowieka w 
więzieniu charakteryzuje położenie 
obecne we Francji. Jest prostą i na- 
turalną konsekwencją opanowanie 
państwa przez żywioły skupiające 
się w t. zw. „froncie ludowym” i 
przygotowujące nadejście komuni>- 
mu... Uwięzienie Maurrasa jest epi- 
zodem w tym wielkim przeobraže- 
niu, jakie przeżywa Francja współ- 
czesna. Należy ono do tej kategorii 
zabiesów, które wbrew intencii ich 

| autorów wzmacniają ruch, który 
| chcą zniszczyć, 
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IGNACY DASZYNSKI 
W Bystrej na Śląsku zmarł Ignacy 

Daszyński, przeżywszy lat 70. Była 
to niewątpliwie najwybitniejsza in- 
dywidualność w polskim. ruchu socia- 
listycznym, a że ruch ten odegrał du- 
żą rolę w życiu polskim na przeło- 
mie wieków XIX i XX, więc nazwi- 
sko Daszyńskiego będzie trwale za- 
pisane na kartach historii naszej. 

Ocena pracy i czynów zmarłego 
zależeć oczywiście musi od tego jak 
się zapatrywać. na ideę socjalistycz- 
ną i na rolę 
stycznej w dziejach Polski, będącej 
w podziałach i w dziejach Polski od- 
rodzonej. Nie jest miejsce na tę oce- 
nę we wspomnieniu pośmiertnym. 
Wiadomo zresztą, jak się tutaj na te 
sprawy zapatrujemy. 

Jeśli chodzi o indywidualność zma- 
rłeśo przywódcy socjalizmu polskie- 
go to trzeba przyznać, że służył on 
wytrwale i z dużym talentem idei, 
której był wyznawcą i obozowi, któ- 
ry się skupił koło niego. 

Urodzony w Zbarażu, na galicyj- 
skim Podolu, do wybuchu wielkiej 
wojny działał na terenie b. zaboru 
austriackiego. Już jako uczeń szkoły 
średniej w Stanisławowie należał do 
kółek socjalistycznych. Szedł też wy- 
trwale i konsekwentnie po raz obra- 
nej drodze — jako student uniwer- 
sytetu i później, jako działacz poli- 
tyczny. Był posłem do Sejmu i do 
parlamentu austriackiego, założył 
dziennik socjalistyczny „Naprzód”* w 

Polskiej Partii Socjali- 

  

Krakowie, brał czynny udział w ru- 
chu społecznym. Siłą jego był wielki 
dar wymowy. Umiał przemawiać do 
robotników, był uznany za jednego z 
rajlepszych mówców w Wiedniu. 
Talent krasomówczy i zdolności po- 
liiyczne wysunęły go na pierwsze 
miejsce w stronnictwie socjalistycz- 
nym b. Galicji i wśród socjal - demo- 
kracji austriackiej. 

Nie zacieśniał się jednak do spraw 
iednego zaboru, był w stosunkach z 
socjalistami w dwóch pozostałych za- 
borach, a mianowicie z patriotycznie 
usposobionym ich odłamem, z tym, 
którego najwybitniejszą postacią był 
Józef Piłsudski. 

To też przed wielką wojną i w 
czasie wojny stanął w sposób zdecy- 
dowany w szeregach tych, co zwią- 
zali politykę polską z państwami 
Centralnymi. Był w Naczelnym Ko- 
mitecie Narodowym galicyjskim i 
współdziałał w sprawie powołania 
do życia Legionów. 

W listopadzie roku 1918 został po- 
wołany przez Piłsudskiego na pre- 
miera rządu ludowego w Lublinie. 
W roku 1920, w czasie wojny z Ro- 
sią, był wicepremierem w rządzie 
koalicyjnym Witosa. Współdziałał 
też z obozem lesionowym aż do ro- 
ku 1926, gdy P.P.S.-na poparła wszy- 
stkimi swymi wpływami i swą siłą 
przewrót majowy. 

Przez większość sweśo życia poli- 
tycznego był człowiekiem  koncen- 
trującym swą działalność publiczną 

w ramach stronnictwa, które repre- 
zentował, Dla sironnictwa tego po- 
łożył wielkie zasługi i za jego czyny 
całkowitą ponosi odpowiedzialność— 
zarówno na ciaśniejszym terenie ga- 
licyjskim, jak na szerszym terenie 
Polski odrodzonej. 

Poza ramy partyjne wyszedł dopie- 
ro pod koniec swego żywota, gdy w 
roku 1928 został wybrany na mar- 
szałka trzeciego Sejmu Rzeczypospo- 
litej, Działalnością swoją — stwier- 
dzić to trzeba — sprawił wszystkim 
prawdziwą niespodziankę. Mimo za- 
chwianego już zdrowia, pracował bez 
wytchnienia. Ujawnił szersze zrozu- 
mienie spraw państwowych, starając 
się na tym stanowisku o obiekty- 
wizm, zrozumienie przeciwników i 
ochronę interesów całości narodo- 
wej. Z punktu widzenia tych wszy- 
stkich, którzy stoją poza ruchem so- 
cjalistycznym, jest to najpiękniejszy 
okres życia tego „trybuna ludowe- 
go". Od kilku lat, naskutek ciężkiej 
choroby, usunął się w zacisze życia 

: domowego. 
Powtarzamy raz jeszcze — ocena 

życia i działalności Ignacego Daszyń- 
skiego zależy od stosunku do idei 
którą wyznawał i stronnictwa, które 
tę ideę wcielało w życie. To jedno 
można stwierdzić, że odszedł z tego 
świata człowiek, który w dziejach 
Polski pod zaborami, w okresie 
wielkiej wojny (1914 — 1918) i w 
pierwszym dziesięcioleciu państwa 
polskiego dużą odegrał rolę.   

  

Wzmożona aktywność francuskiej komuny 

0 interwencię w Hiszpanii 
„Front ludowy* znów zagrożony 

PARYŻ (PAT). Bezpośrednio po kon- , blokady, której ofiarą pada Republika 

gresie partii radykalnej, któremu partia , Hiszpańska”. List żąda, by posiedzenie 
komunistyczna przesłała list, zredago - 
wany w niezwykle ugodowym a nawet 
serdecznym tonie, komuniści podjęli na 
nowo kampanię, zwróconą przeciwka po- 
pieranej przez radykałów polityce nie- 
mieszania się do spraw Hiszpanii oraz 
wogóle przeciw całokształtowi dotych - 
czasowej działalności rządu Bluma we 
wszystkich dziedzinach. 

Pierwszą. fazą ofensywy komunistycz- 
nej był list sekretariatu stronnictwa do 
socjalistów, utrzymany w ostrym tonie i 
domagający się zwołania w najbliższym 
czasie posiedzenia 'komitetu koordyna - 
cyjnego, grupującego przedstawicieli 
partii komunistycznej i socjalistycznej, 
celem zorganizowania wspólnej akcji 
na rzecz pomocy dla rządu hiszpańskie- 
go oraz uchwalenia wspólnej demarche 
wobec premiera Blumia i ministra Delbo- 
sa z żądaniem, by rząd francuski, który 
był inicjatorem układu © nieinterwencji, 
podjął obecnie inicjatywę zniesienia 

  

komitetu koordynacyjnego zwołane zo- 
stało już na dzień 5 listopada, przypo- 
mina socjalistom uchwałę drugiej mię- 
dzynarodówki oraz międzynarodowej 
Konfederacji Związków Zawodowych, 
które opowiedziały się stanowczo za 
zrewidowaniem polityki nieinterwencji, 
zwraca uwagę, że rząd francuski popeł- 
nił „poważny błąd”, występując z inicja 
tywą układu o nieinterwencji i obarcza 
odpowiedzialnością za to nie tyle min. 
Delbosa, ile wprost premiera Bluma. 

Bezpośrednio po tym wystąpieniu 
partia komunistyczna zorganizowała w 
piątek w jednej z wielkich sal Paryża 
masowe zebranie, na którym generalny 
sekretarz partii dep. Thorez zaatako - 
wał gwałtownie nie tylko politykę rzą- 
dową wobec Hiszpanii, lecz wogóle ca- 
łą. działalność gabinetu, oświadczając 
się kategorycznie za koniecznością u- 
trzym wia „frontu ludowego".  Thorez 
wystąpił zarówno  przeciw' radykałom, 

RK ISIN E TERIKINN ZAY DĘCOKI TS UTE GREAT IS T KTE PT WRCOWPA"TRCADOWRYKY 

tej wady, czy nie wkracza w.te dzie- 
dziny, w które nie powinno wkra- 

сгаё? Na państwie np. ciążą poważne 

obowiązki z zakresu opieki społecz- 

nej. Niechaj państwo je spełnia, nie- 

chaj czerpie na ten cel regularne do- 

chody na podstawie prawidłowego 

budżetu. Ale źleby było, gdyby pań- 

stwo chciało upaństwowić — miło- 

sierdzie. Bardzo wiele mogą tu do- 

konać związki społeczne poza pań- 
stwem, uruchamiając bezinteresowną 

pracę i ofiarno.ć społeczną. Między 

przymusem a dobrą wolą trzeba po- 
prowadzić linię graniczną. Poniecha- 

nie tych zasad wykoszlawia ducha 
pracy społecznej, a bynajmniej nie 

wychodzi na dobre powadze instytu- 

cyj państwowych. 3 
R. RYBARSKI 

jak i socjalistom, zarzucając im, że w 
polityce wewnętrznej i zagranicznej nie 
trzymają się programu „frontu ludowe- 
go". Szczególnie ostro wysunął Thorez 
zarzut, iż rząd kapituluje ustawicznie 
przed pracodawcami, i jeszcze raz za- 
atakował premiera Bluma, oświadczając, 
że cała odpowiedzialność za politykę 
zagraniczą obecnego gabinetu spada na 
szefa rządu, którego list, wystosowany 
do partii komunistycznej w związku z 
pobytem dr. Schachta w Paryżu, ozna- 
cza również kapitulację wobec Hitlera. 

Te kolejne wystąpienia partii komunis 
tycznej są wyraźnym dowodem szeroko 
zorganizowanej akcji, mającej na celu 
wymuszenie na rządzie francuskim re- 
wizji polityki wobec Hiszpanii. Akcja 
ta, zdaniem paryskich kół politycznych, 
wywołać może poważne konsekwencje 
w dziedzinie polityki wewnętrznej, a na 
wet o ile prowadzona będzie nadal z tą 
samą co dotychczas gwałtownością za- 
grozić może upadkiem „frontu ludowe- 
go”. Rząd bowiem nie może zmienić 
swej dotychczasowej linii politycznej, 
zwłaszcza po ostatniej deklaracji kongre 
su partii radykalnej w Biarritz, który 
wyraźnie opowiedział się za utrzyma - 
niem polityki neutralności wobec woj- 
ny domowej w Hiszpanii, 

Prasa umiarkowana, komentując list 
partii komunistycznej oraz przemówie- 
nie dep. Thoreza, wyraża opinię, że 
komuniści działają w tym wypadku wy- 
raźnie na polecenie, Kominternu, który 
czyni ostafeczne wysiłki uratowania re-   wolucji w Riszpanii 

  

PRZEGLĄD PRASY 
PROF. ESTREICHER 

PRZECIW MONOPARTII 

Wśród głosów, domagających się 
jakiejś rozsądnej likwidacji obecnego 
systemu rządowego w Polsce, pod- 
nieść należy głos profesora Un. Jag. 
Stanisława Estreichera, b. redaktora 
„Czasu“. Glos ten ma dużą wagę, 
gdyż wyraża opinię człowieka, który 
nie będąc nigdy zaślepionym sanato- 
rem, opowiedział się przecież za 
przewrotem majowym i zawsze się 
deklarował jako zwolennik marsz. 
Piłsudskiego. Prof. Estreicher był 
przecież jako rektor U. J. na 4 lata 
przed przewrotem inicjatorem nada- 
nia doktoratu prawa honoris 
causa marsz, Piłsudskiemu i przy 
promocji wypowiedział na jego cześć 
mowę. Obecnie w „Odnowie'* wystę- 
puje bardzo stanowczo przeciw lan- 
sowanym z pewnej strony planom 
zaprowadzenia w Polsce rządów mo- 
nopartyjnych. Pod tym względem 
wywody jego pokrywają się z opinią 
prof. Rybarskiego, wyrażoną w jego 
książce „Siła i prawo”. 

Prof. Estreicher nie sądzi, to zn. 
nie pragnie, by projekt p. Koca po: 
szedł po linii tworzenia w Polsce mo- 
nopartii: 

„Nie widzę żadnych do tego odpowied- 
nich warunków. Nie istnieje w Polsce 
człowiek o autorytecie Mussol'niego, nie 
istnieje zwarty materiał ludzki, gotowy 
karnie i ślepo słuchać „wodza“, nie ist- 

nieje jednolity światopogląd polityczny”; 

Cóż zatem pozostaje Polsce do wy* 
boru? В 

„Pozostaje tylko droga demokracji bez 
demagogii, droga umiaru i środka mię- 
dzy polityczną swawolą a polityczną re- 
presją. W naszym społecznym i geogra- 
ficznym położeniu, dużo groźniejszym 

niż gdzieindziej, przy naszym rozdarciu 

na radykalne lewe i prawe grupy, przy 

niskim politycznym wyrobieniu szerokich 
mas — nie da się w Polsce rządzić demo- 
liberalnie, to rzecz pewna. Ale nie da się 

też rządzić „rozkazodawczo'” i monopar- 
tyjnie; miezdecydowane i połowiczne 
próby tego rodzaju rządów, podejmowa= 
me w Polsce, dostatecznie chyba o tym 
przekonały, Tylko rząd, który będzie 
miał za sobą równocześnie powagę, siłę 
i zaufanie społeczeństwa — oparte nie 
ną nakazie, ale na przekonaniu — uniknie 
błędów, a może i klęsk, jakie inne rządy 
czekają”, 

Autor artykułu nie zajmuje się 
kwestią, jaką treść polityczno - spo- 
łeczną mają mieć nowe rządy. Jest 
to przecież kwestia zasadnicza, We 
Włoszech od r. 1922 do 1925 istniał 
formalnie ustrój demoliberalny, usta- 
nowiony „Statutem” z r. 1848, a je- 
dnak treść tych rządów była już inna 
niż przed r. 1922. Rzeczą istotną w 
Polsce jest stworzenie potężnego ru- 
chu narodowego, któryby wyrażał 
wolę narodu rozwijania swego życia 
w potędze i wielkości, Ruch ten wy- 
rzeźbi już formy ustrojowe takie, ja- 
kie będą odpowiadać jego potrzebom. 
Rzecz jasna, że formy te muszą gwa- 
rantować narodowi duży zakres sa- 
modzielności, gdyż bez oparcia wła- 
dzy o wolę narodu, nie jest możliwy 
ani rozwój cywilizacji, ani budowa 
istotnej i trwałej potęgi państwa. 

Na okres przejściowy, likwidacyi- 
ny, uwagi prof. Estreichera dają traf- 
ne wskazówki. 

„SEJM NIE SPEŁNIŁ ZADANIA” 

Likwidację systemu zaleca również 
„Čzas“ w artykule, rejestrującym je- 
dnorazowy bilans prac nowego Sej- 
mu. Dziennik konserwatywny stwier- 
dza, że Sejm nie zdał egzaminu ani w 
dziedzinie ustawodawstwa, ani w 
dziedzinie kontroli nad rządem. Se'm 
nie jest łącznikiem między społeczeń- 
stwem a rządem”. Posłowie „nie re- 
prezentują żadnej politycznej siły”, 
Odważają się oni wprawdzie czasem 
na krytykę rządu. 

„Cóż warta jest jednak krytyka, kiedy 
wskutek słabości krytykujących, rząd 
może się z.nią nie liczyć, wiedząc. że po- 
mimo krytyk, otrzyma od parlamentu 
wszystko, czego chce, nie bedąc nawet 
zmuszonym zmieniać swego dotychczaso- 
weśo postępowania. 

Izby obecne nie spełniają roli j funk- 
cyj, które im konstytucja w nowym u- 
stroju wyznacza. Nie spełniają dlatego, 

„nie reprezentują żadnej siły społecz- 
nej, reprezentuja z małymi wyjątkami je- 
dynie opinię tych, co w nich zasiadają. A 
to jest stanowczo zbyt mało. I to prze- 
de wszystkim trzeba zmienić, jeśli się 
chce nasz parlamentaryzm uzdrowić”, 

Co zmienić? Zdaje się, že „Czas“ 
ma na myśli ordynację wyborczą. 

Przepowiadaliśmy już przed ro- 
kiem, że Izby przez p. Sławka stwo- 
rzone nie będą wyrazicielami spole- 
czństwa. Dziś konstatuią już wszys- 
cy, że próba się nie udała. 

   



Gród Gedymina w cyfrach 
Według spisu powszechnego z r. 

1931, gród Gedymina liczył 195.071 
mieszkańców, którzy pod względem 
wyznania dzielili się na: 125.999 ka- 
tolików, (64,6 proc.), 9.321 prawo- 
sławnych (48 proc.), innych chrześci- 
jańskich wyznań 4.161 (2,1 proc.), tal- 
mudystów 55.006 j innych 518. 

Jako język ojczysty podali; polski 
128,628 (65,9 proc.), białoruski 1.737 
(0,9 proc.), rosyjski 7.732 (3.8 proc.). 
litewski 1.579 (0,8 proc.), żydowski 
54.596 (28.0 proc.) i inny 1099 (06 
proc.). 

Wedłuś spisu z r. 1919, Wilno Ii- 
czyło 128.954 mieszkańców, którzy 
wedłuś wyznań dzielili się na: 72.407 
katolików (56,1 proc.), prawosław- 
nych 5.586 (43 proc.), innych wyzn. 
wsch. 555 (0,4 proc.), ewangelików 
1.556 (1,2 proc.), talmudystów 48.633 
i mahometan 217 (0,9 proc.). 

Pod wzślędem narodowościowym 
liczono: Polaków 72,416 '(56,1 ргос.), 
Białorusinów 1.781 (1,4 proc.), Rosjan 
4.092 (3,2 proc), Litwinów 2920 
(2,3 proc.), Żydów 46.559 (36,1 proc.) 
niewiadomej narod. 1.186 (09 proc.) 

Jak widzimy z powyższego, ilość 
mieszkańców Wilna wzrosła pomię- 
dzy obu spisami o 50 proc. bezmała. 
Wzrosła znacznie ilość katolików, bo 
o 53,592 dusz, czyli 0 74 proc, — 
prawostawnį o 3735, t, į. o 66,7 proc.. 
i talmudyści o 5.963, czyli o 12,2 
proc. Najmniej więc zwiększyła się 
liczba Żydów. 

W rubrykach językowo - narodo- 
'wościowych widzimy znów  zwięk- 
szenie Polaków o 56.212 (78,1 proc.), 
Rosjan o 3.280 (80 proc.), i Żydów o 
8.037 (17,2 proc.). Liczba Bialorusi- 
nów zmniejszyła się o 44 osoby iLi- 
twinów o 1.341 (46 proc.) 

Co do Żydów to widzimy, że róż- 

Z KRAKOWA 
"Teatr miejski im. J. Słowackiego, niedzie 

la po pot: „Otello“, wiecz: „Papa“, Pa- 

niedzialek: „Glupi Jakub“ 
Kina polskie: 

Apollo: Upiór na sprzedań 

Promień: Anthony Advera 

Stella: Straszny dwór, 

Sztuka: Róża, 
Świt: August Mocny. 
Uciecha: Żółty skarb. 

Wstrzymanie nostryfikacji dyplomów Ie- 

karskich, — Rada wydziału lekarskiego Uni 
wersytetu Jagiellońskiego powzięła uchwałę 
wstrzymującą na dalszy rok nostryfikację 

dyplomów zagranicznych, 

Żyd pracuje na cmentarzu katolickim, — 
Wśród robotników zatrudnionych przy pra- 

cy na cmentarzu rakowickim a opłaconych 
przez Fundusz Pracy znajduję się Maks Re- 

dlich - Żyd. Ostatnio wśród robotników 

tych przeprowadzono redukcję, która jed- 
nak nie dotknęła tego Żyda, 

żydowskie metody konkurencyjne, — Pie- 
karnią Jana Burka w Swoszowicach, do- 

starczająca chleb do Krakowa, nie podobała 

się Żydom, gdyż z powodzeniem konkuro- 

wała z żydowskimi piekarniami, Żydzi po- 
stanowili zlikwidować rozwijającą się firmę 

i w tym celu przekupili woźnicę, rozwożą- 

cego chleb z piekarni Burka i dostarczali 
mu chleba z własnego wypieku, znacznie 

gorszego gatunku, aby w ten sposób poder- 

wać dobrą opinię, katolickiej firmy. Spra- 

wa się wykryła a nieuczciwy woźnica, wy- 

sługujący się Żydom, obawiając się sprawie- 

dliwości uciekł, Oto metody żydowskiel 

„Ludzie na krze* — Komedia W, Werne- 

ra w reżyserji W. Biegańskiego będzie naj- 

bliższą premierą teatru im. J. Słowackiego. 

Na scenie ukaże się w najbliższy wtorek 

Dziś i jutro ostatnie występy Kazimierza 

Junoszy Stępowskiego dziś w „Papie”' jutro 

w „Glupim Jakubie“. 

+ Žyd musi zarobić na akademikach kra- 

kowskich, — Bodaj, že juž od kilku lat To- 

warzystwo Przyjaciół Młodzieży Akademic- 

kiej, które zmonopolizowało w swoich rę- 

kach pomoc młodzieży urządza w Krakowie 

dancingi, z których czysty dochód przezna- 

cza na pomoc dla młodzieży. Dancingi te 

stale urządzane są w żydowskiej kawiarni 

„Feniks“. Dlaczego Żyd musi zarobić na 
wet na pomocy młodzieży akademickiej? 

Matula czy Klapholtz? — Informują nas, 
że fabryka środków leczniczych firmy 
„Eugeniusz Matula sp. z o. 0. z. w Krako- 

wie” przeszła w nieznane ręce prawdopo- 

dobnie jednak żydowskie, bo zawiadowcą i 

kierownikiem fabryki został ustanowiony 

przez nowonabywców przemysłowiec ży” 

dowski Eliasz Klapholtz. 

Nowy „uniwersytet* w Krakowie, 
Kraków otrzymał nową „wyższą uczelnię" 

Jako stolica wszechświatowego żydostwa 

nie mógł się przecież obejść bez žydow- 

skiego uniwersytetu. To też w roku bieżą- 

cym otrzymuje Kraków tak zwany  sjoni= 

styczny uniwersytet ludowy, Inaguracyjne 

otwarcie tego uniwersytetu zapowiedziane 

zostało na ubiegłą sobotę w sali Hotelu 

Londyńskiego przy ul, Stradom 11. Czem się 
ten uniwersytet będzie zajmował, ilustruje 

tytuł pierwszego wykładu, który” brzmi 
„Antysemityzm a kultura", 

    

  

nica pomiędzy rubryką wyznaniową | 
a narodowościową w latach 1919 i 
1931 wykazuje, że przy pierwszych 
spisie 2.074 Żydów przyznawało. się 
do innych narodowości, a w r. 1931, 
już tylko 410, To ziawisko daje się 
zauważyć bez wyjątku w całej Rze- 
czypospolitej, świadcząc z jednej stro 
ny o silnym rozwoju ducha nacjonali- 
stycznego u wyznawców Talmudu, z 
drugiej zaś o dojściu do przekonania, 
że dziś już chyba tylko bardzo naiw- 
ni ludzie wierzą w istnienie „Pola- 
ków wyznania mojżeszowego” i że, 
wobec tego przywdziewanie w celach 
utylitarnych płaszcza polskiego czy 
innego jakiego, nie wprowadza niko- 
śo w błąd. 

Spadek ludności żydowskiej z 37.8 
proc. w r. 1919 na 28,2 proc. tHuma- 
czy się, po pierwsze znacznym — ш- 
bytkiem chrześcijańskiej ludności w 
związku z wojna i z kolejnością 
zmiennych losów Wilna, które z pod 
rosyjskiej okupacji przeszło pod  li- 
tewską, bolszewicką, przebyło 
zśoła niepewny okres groteskowej 
„Litwy Środkowej', dopóki nie po- 
wróciło pod własną, polską, władzę. 
Wszystkim tym zmianom towarzyszy 
ły niepokoje, ewakuacje, etc., przy 
czym najmniej mogli się obawiać o 
siebie Żydzi, którzy i z Niemcami iz 
bolszewikami, a więc najgroźniejszy- 
mi wrogami naszymi, byli w najlev* 
szych stosunkach. Po ustaleniu ad- 
ministracii polskiej, Polacy jęli po* 
wracać do Wilna, a nadto osiadło 
wielu uchodźców z Mińszczyzny, Mo- 
hylowszczyzny i inńych ziem  kreso- 
wych, które powstały w Rosji. Drusą 
przyczyną zmniejszenia się procentu 

żydowskiej ludności jest jej mniejszy 
przyrost naturalny wogóle, a także 
w niewielkim stopniu i emigracja do 
Palestyny. 

Nieznaczne zmniejszenie się licz- 
by t. zw. „Bialorusinėw“ nie ma wla- 
ściwie znaczenia, gdyż wogóle ist“ 
nienie tej narodowości znajduje się 
pod bardzo wielkim znakiem zapy* 
tania i jak dotychczas, tak sama ta 
„narodowość '', jakoteż i język, zwa* 
ny przez lud, posługujący się nim: 
„prostym ', znajdują się raczej wsfe- 
rze doktryn i utopij, aniżeli realnego 
życia. Nadzwyczaj charakterystyczne 
w tej materji słowo wypowiedziało 
Polesie przy spisie w r. 1931, gdzie 
tylko niespełna 75 tys, uznało za 
swój oiczysty język białoruski pod- 
czas $dy w r. 1921 tych Białorusinów 
naliczono przeszło 325 tys. Drugi nie- 
mniej jaskrawy obiaw miał miejsce 
przed kilku laty, kiedy Hromada Bia- 
łoruska zorśanizowała ankietę po- 
między ludnością prawosławną co do 
pożądanego języka wykładowego w 
szkołach. Pomimo agitacji, zgoła dla 
polskiej państwowości i języka nie* 
przychylnej, za polskimi szkołami 0- 
świadczyło się 85 proc, za rosyjski- 
mi 10 proc. j tylko 5 proc. za biało- 
ruskimi. Są to aż nadto wymowne 
dowodv.. 

Zmniejszenie się liczby Litwinów 
jest również objawem wielce cha- 
rakterystycznym dla stosunków wi- 
leńskich. 

Wosóle niezbitym pewnikiem Jest, 
že w Wilnie co najmniej od jakichś 
lat stu kilkudziesięciu, rdzennych 
Litwinów, znających i posługujących 
się językiem litewskim, niema. Ci zaś 
co Są, pochodzą z poza Wilna, z о- 
kolic, śdzie zachował się język litew* 
ski, jako ojczysty i potoczny. Wilno 
jest więc, poza mniejszością żydow- 
ską, miastem najzupełniej polskim i 
wszelkie pretensje doń Litwinów po- 
siadają charakter agitacyjny. 

  

  

Według spisu z r. 1931, Wilno po- 
siadało wśród ludności ponad 10 lat 
wieku 83 proc. umiejących czytać i 
pisać, 4,7 proc. umiejących tylko czy- 
tać į 12,3 proc. zupełnych analfabe- 
tów. 

Pod względem oświaty publicznej, 
w r. 1933-34 było tu szkół powszech- 
nych 89 z 24.423 uczącymi się. Z tego | 
42 szkoły z 18.226 uczniami były u- 
trzymywane przez państwo, wzślęd- 
nie śminę, a 47 z 6.197 uczniami sta- 
nowiło własność prywatną względnie 
organizacyj społecznych. 

Na Uniwersytecie St. Batorego w 
tym samym roku było studentów i 
studentek 3.872, z czego 2.264 kato- 
lików obrz, łacińskiego, 41 kat. obrz. 
wsch., 65 ewangelików, 380 prawo- 
sławnych, i 1.098 Żydów. Tych ostat- 
nich więc było 28,1 proc. ogółu słu- 
chaczów. Drugi wyższy zakład: Szko- 
ła Nauk Politycznych liczyła 204 stu- 
dentów, z czego katolików bylo 161, 
ewangelików 5, prawosławnych 29 
Żydów 6 i mahometan 3, 

Niestety, wydawnictwa G. U. S., 
skąd czerpiemy niniejsze cyfry, nie 
uwzślędniają jedneśo z najważniej- 
szych czynników, jakim, zwłaszcza na 
kresach jest język nauczania w szko- 
łach, Nie mamy również danych co 
do liczby gimnazjów, szkół zawodo- 
wych, eto., znajdujących się w sa- 
mym W:'lnie, W dawniejszych roczni- 
kach G.U.S. znajdujemy podział 
szkół powszechnych wedłuś języka 
wykładowego, ale tylko dla całego 
województwa. Widzimy z tych da* 
nych, że to. od r. 1923-4 do 1934-35 
w całej Polsce ilość szkół bialorus- 
kich spadłf z 23 na 16, — litewskich 
zaś ze 137 na 72. Ale gdzie? Ile z te- 
60 przypada na samo Wilno, to wła- 
śnie Wilno?  Najwidoczniej jednak 
istnieje jakiś rozkaz, czy okólnik, 
który nie pozwala na publikowanie 
tych wiadomości w myśl jakiejś, trud- 
nej do odgadnięcia taktyki, czy dy 
plomacji, nieznanej zresztą w żadnym 
innym państwie, no i do niedawna 
także j u nas niepraktykowanej,. 

WŁODZIMIERZ DWORZACZEK. 
  

\ 

  

WSPOMNIENIE POZGONNE 
Dnia 27 października r.b. zgasła w wieku lat 65 w klasztorze 

ss, Niepokalanek w Słonimiu nieodżałowanej pamięci siostra Mo- 
nika Sopodźko, znana z wieloletniej pracy pedagogicznej, niestrudzo- 
nej i pełnej poświęcenia, 

,  Czczona była i kochana nietylko przez uczenice, wychowan- 
ki, współpracownice Zakładu wychowawczo - naukowego, którym 
kierowała, ale i przez wszystkich, którzy mieli szczęście zbliżyć 
z Nią i poznać wysokie zalety Jej umysłu i serca, Miasto Šia 
traci w Niej przezacną obywatelkę, mądrą przewodniczkę i dorad- 
czynię młodzieży, wogóle niewiastę niezwykłej miary duchowej 
i niepospolitego umysłu i wykształcenia. Znane są i cenione Jej pięk- 

į ne utwory literackie i poezje pisane pod pseudonimem „Jawnuta* 
i drukowane w czasopismach stołecznych i prowincjonalnych. Nio- 
sła w nich ludziom ukojenie i odblaski tęczowe piękna Bożego na 

j ziemi, 

Cześć Jej świetlanej pamięci! 

   
g0, 

sto. 
JOZEF HIPOLIT GODLEWSKI 
Obywatel ziemski, właściciel majątku Koski pow.ostrowskie- 

b. poseł na Sejm, 
Opotrzony św, Sakramentami, po krótkich cierpieniach, zasnął 

w Bogu dn. 30 października1936 r. w Warszawie przeżywszy lat 69. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele parafialnym w 

| Czyżewie dnia 4-go listopada t. j. w środę, o godz. ll-ej rano, po 
24 skończeniu którego nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz miej- 

  

    
   

  

    
[| scowy, do grobu rodzinnego. O czym zawiadamiają: krewnych, kole- 

  

    

   
pociągi ranne. 

grzebie drogiej Matki naszej 

dziękowanie 

  

Wszystkim, którzy złożyli nam wyrazy współczucia i włięli udział w ро- 

Ś.tP, 

Marii Chrząstowskiej 
a w szczególności Wielebiemu ks. Prałatowi Marcelemu Nowakowskiemu ta 
serdeczne zajęcie się pogrzebem, oraz panu doktorowi Edmundowi Bratkowskiemu 
za troskliwą opiekę podczas całej choroby, składają z głębi serca płynące po- 

AWA I KAROL WIERCZAKOWIE 

KERS TNA 

gėw, znajomych i žyczliwych, pogrąženi w 6lebokim smutku: 
SIOSTRY I RODZINA, 

W dniu pogrzebu na stacji Czyżew oczekiwać będą pojazdy na 

   

  

       

      
    
    
    

  

     
  

Z CAŁEGO KRAJU 
KIELCE ża 
—- 

Nadużycia w Ubezpieczalni Społecz - 
nej? — Od dłuższego czasi miejscowa 
prasa pisze ogólnikowo i mętnie o popeł 
nianych jakoby nedużyciach w miejsco- 
wej Ubezpieczalni. Według jednego z 
tych pism, w Ubezpieczalni prowadzone 
są dochodzenia „na skutek denuncjacji 
p. Głowani, b. urzędnika tej instytucji”. 
W związku z tym pozostaje „sprostowa- 
nie”, jakie do prasy wystosowała dyrek 
cja Ubezpieczalni. 

W sprostowaniu tym podaje się, że 
właśnie p. Henryk Głowania, b. kierow- 
nik działu gospodarczego popełnić miał 
nadużycia, m. in. przez wyłudzenie od 
gorączkującego woźnego podpisu na a- 
sygnacie na sumę 2.170 zł, którą to su- 
mę miał sobie p. Głowania przywlasz- 
czyć. Za to p. Głowania został, na pole- 
cenie zwolniony, zaś sprawa została skie 
rowana do prokuratora w dniu 27 b. m. 

Nadmierńić wypada, że p. Gł. był ге- 
daktorem różnych miejscowych pisemek 
sanacyjnych a także inkasentem ogłosze- 
niowym „I. K, C.”, z którym musiał się 
rozstać w „i ieprzyjemnych* warunkach. 
Dzięki mocnym „plecom”, jakie posia - 
da (jest szwagrem pewnego wyższego u- 
rzędnika administracyjnego, przeniesio- 

  

Poświęcenie košciola 
" w Osadzie Krechowieckiej 

Dzięki pracy i ofiarom osadników 
ułanów Krechowieckich został wy 
budowany w Osadzie Krechowieckiej 
(może być postawiona jako wzór o- 
sad wojskowych na Kresach), piękny 
murowany kościół na 1.500 osób. O- 
sada ta posiada dobrze założone gos- 
podarstwa, duży Dom Ludowy, 7-kla- 
sową szkołę dla 300 dzieci, obecnie 
zaś ludność miejscowa, pragnąc życie 
swoje oprzeć na wierze katolickiej, 
e i ąz okazałą świątynię Pań- 
ską. 

Organizatorem życia kulturalno- 
społecznego w osadzie, inicjatorem i 
duszą budowy kościoła był prezes o- 
sady p. por. B. Podhorski, Nowy koś- 
ciół powstał głównie dzięki ofiarom. 
ale wydatną pomoc okazały też wła- 
dze i ks. biskup ordynariusz Szelążek. 
Godne podkreślenia, że i prawosław- 
na ludność wzięła udział w zwózce 
materiałów na kościół, a w ostatniej   

Łuck, w październiku. 

chwili ofiarowała lichtarze na: ołtarz 
do nowej świątyni. 

Poświęcenie kościoła przez ks. bis- 
kupa dr. St, Walczykiewicza, odbyło 
się 25 b, m. Droga do osady, którą ks. 
biskup przejeżdżał na przestrzeni 
4 kilometrów była ozdobiona girlan- 
dami i sztandarami narodowymi, Tłu- 
my wiernych i batalion KOP-u z or- 
kiestrą powitały ks, biskupa przed 
świątynią. W uroczystości wzięli u- 
dział: dowódca D.O.K. Lublin gen. 
Smorawiński, wicewojewoda wołyń- 
ski p. Konopacki, liczna delegacja o- 
ficerów i żołnierzy sławnego pyłku 
Krechowieckiego, starosta pow. ró- 
wieńskiego, nauczycielstwo, kilku 
wyższych urzędników z Łucka, dele- 
gaci innych osad ze na Wo- 
łyniu. Ks. biskup Walczykiewicz jak 
i inni mówcy podnosili z wielką rado- 
ścią z znaczenie nowego koś- 
cioła dla utrwalenia wiary i polskości 
na Kresach, 

  

nego przed paru laty z Kielc do Pozna - 
nia), dostał następnie pracą w magistra- 

cie, a potem w Ubezpieczalni, Ale tam 
nawet „plecy” nie pomogły. 

Majątek i zadłużenie śminy m. Kielc. 
— Na dzień 1.4.1936 r. ogólny majątek 
$miny m. Kielc wynosi. 9.617.232 zł. Za- 
dłużenie śminy zaś — 5.727.083 zł., bez 
pokrytych przez Skarb Państwa rat po- 
życzki ullenowskiej. 

Z Komitetu Rozbudowy. — W koń - 
czącym się sezonie budowlanym, Komi- 
tet Rozbudowy miasta rozpatrzył 73 po- 
dania o pożyczki, z czego załatwił przy 
chylnie 37. Przyznano ogółem kredytów 
B. G. K. na budownictwo drobne miesz- 
kaniowe 184.600 zł., na budownictwo blo 
kowe 95.000 zł, na ' remonty domów 
25.400 zł. Przyznane kredyty subwencja 
nowały budowę 120 mieszkań o 422 iz- 
bach. 

SULEJÓW 

Żydowskie prowokacje. — Dnia 27 b. 
m. ną siostrę kolportera pism narodo - 
wych, 12-letnią Włodzianowską napadły 
łobuzy żydowskie, a jeden z nich Heno- 
chowicz, syn właściciela piekarni wy - 
darł jej pakiet z numerami pism i rzu- 
cił je w błoto i podeptał, 

Już dawniej starsi bojowcy żydowscy 
zaczepiali Wodzianowskiego i grozili, że 
„już długo nie będzie nosił gazet naro - 
dowych”.   

Ostatnia placówka polska w rękach 
Izraela. — Jedyną kamienicę polską w 
rynku nabył w 5/6 częściach Żyd Rubin, 
właścicie sklepu żelaznego, kilku do» 
mów i banku prywatnego. Oto nazwiska 
sprzedawczyków: p. Marian Czuprykow 
ski, pracownik w wapienniku p. Kraw- 
czyńskiego z siostrami pp. Niemcową, 
Szwarcową i Ochimkową i p. Molicki z 
siostrami pp. Jusińską i Skoczkową. 

święto Chrystusa Króla. — W niedzie 
lę po sumie wyszła z kościoła parafialne 
go uroczysta procesja licznych rzesz 
wiernych na plac Straży Pożarnej. Tu z 
balkonu przemówił do zebranych prof. 
Chlebowski z Piotrkowa, obrazując wal 
kę z Kościołem katolickim, jaką prowa 
dzą wrogie siły w chwili dzisiejszej. 

Po nieszporach odbywa się akademia 
ku czci Chrystusa Króla ze słowem wstęp 
stycznia wartość okolicy, 
wokalnemi, 

Pamiętaj 
0 bezrobotnych 

narodowcach 

  

Strajk na Akademii Górniczej 
w Krakowie 

W czwartek rano wybuchł nagle 
na Akademii Górniczej strajk demon- 

stracyjny studentów tej uczelni. Przy- 
czyną strajku jest wzburzenie mło- 

dzieży z powodu przetrzymywania w 

więzieniu karno - śledczym św. Mi- 
chała, chorego kolegi — studenta tej 

uczelni Zdzisława Czernickiego, bar- 
dzo popularnego i lubianego działa- 
cza na Akademii Górniczej w Krako= 
wie. 

P. Czernicki został aresztowany 
podczas manifestacji młodzieży aka- 

demickiej w dniu 21 b. m. po inaugu- 
racji Młodzieży Wszechpolskiej i od 
tego czasu przebywa wraz z dwoma 
kolegami w więzieniu. Ponieważ mi- 

mo interwencji jego koleśów u pro- 

kuratora (jeszcze w ubiegłym tygod- 
niu), kol. Czernicki zwolniony nie zo-   

stał, a rozeszła się pogłoska, iż jest 
chory wzrosło podniecenie wśród mło 
dzieży, które wyładowało się wybu- 
chem strajku demonstracyjnego. 

Strajkujący studenci opuścili salę 
wykładowe i udali się w liczbie oko- 
ło 300 na ul. Kanoniczną przed sie« 
dzibę prokuratora i tam wyłonili de* 
legację, która udała się do prokura* 
tora z prośbą o zwolnienie areszto- 
wanego kolegi. Prokurator nie dał 
jednak żadnych przyrzeczeń i stu. 
denci powrócili do swych uczelni. W 
związku ze strajkiem na Akademii 
Górniczej wzrosło podniecenie wśród 
studentów Uniwersytetu Jagielloń" 
skiego. 

Strajk zapowiedziany został ną 
trzy dni. 

   



  
  

Kronika wileńska | 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

W dalszym ciągu pogoda pochmurna i 

mślista, z drobnymi deszczami, głównie na 

południu i wschodzie kraju. 

Dość ciepło. 
Słabe wiatry miejscowe 

Z MIASTA. 

— Wycieczki w Wilnie. Wczoraj 

w Wilnie bawiło kilka wycieczek z! skim, okradła pawilony po-wystawowe w 

Nowogródczyzny i z! ośrodzie Bernardyńskim. Złodzieje skradli 

ycieczkowicze zwie-,29 zamków i 58 klamek mosiężnych od 

dzili cmentarze wileńskie, a następ- drzwi. (h) 

Wileńszczyzny, 
Warszawy. 

nie miasto i zabytki historyczne | 

Wilna. (h) 

— Prywatne Roczne Kursy Wy: 

czowawzzA i opiekunek dzieci Ma-|na 5) o skradzenie zegarka. Zegarek ten 
Kursy został znaleziony u Korzeniakinowa. (h) 

rii Przewłockiej w Wilnie. 

SPRAWY SZKOLNE. | Korzeniakinowi (Plutonową 12) za fałszywe | 
„| oskarżenie przeciwko St. Kisielównie (Szkla- 

powyższe mają na celu szkolenie wy- | 
chowawczyń i opiekunek dzieci. 

prócz wykładów teoretycznych, słu- 

chaczki odbywają praktykę w zakła- 

dach wychowawczo - opie 
oraz leczniczych. Przyjmowane są 

również młode matki, pragnące po- 

głębić swe wiadomości z dziedziny 

pielęgnowania dziecka. Zapisy przyj- 

muje sekretariat Kursów iennie 
od godz. 5—7 w. Mickiewicza 22—5. 

0-1 

  

czych.| maniu nogi 33-letni Bolesław Kozłowski. (h) 

OsoHy niezamożne „mogą uzyskać 
zniżki. 

RÓŻNE. 
— Arcypasterz protektorem „Ty- 

godnia Miłosierdzia Chrześcijańskie- 
go”. Protektorat nad tegorocznym 

„Tygodniem Miłosierdzia ,„Chrześci- 
jańskiego” objął J.E. ks. Arcybiskatp- 

Metropolita Romuald Jałbrzykowski. 
Obecnie został już ustalony termin 

wspomnianego „„ Tygodnia” i opraco- 

wany jego program, który przewi- 

duje między innymi odczyty prof. 

dr. Mieczysława Skrudlika, zbioro- 
we nabożeństwa expiacyjne oraz 

zbiórki ofiar w naturze i w pienią- 
dzach. (m) 
— enie w sprawie porwa- 

nia dziecka. Dochodzenie w sprawie 
rwania 5-letniej córki przez W. 

ryszkiewicza ustaliło, że - posiadał 
on orzeczenie Sądu na zabranie 

dziecka, co zaś do sprawy zatrzy- 

mania go przez policję, to zarządze- 

nie to zostało uchylone przez władze 
sądowe. 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Ofiary bójek. Na ul. Legjonowej zna- 

leziono pokrajanego nożami woźnicę Józefa 

Abraszewicza (W. Pohulanka 36). Rannego 

skierowano do szpitala św. Jakuba. Docho- 

dzenie ustaliło, iż pobity on został przez 

2 osobmików, wynajętych za 5 zotych. 

Przed domem Nr. 35 przy ul. Witoldo-- 

wej znaleziono napół przytomnego, z prze- 

bitą oplueną 26-letniego Bronisława Gru- 

dzińskiego, bez stałego miejsca zamieszka- | 

Ludwiga, kierownictwem  muzycznem W. 
nia. Ofiarę napadu ulicznego pogotowie ra- 

tunkowe skierowało do szpitala św. Jakóba. 

"Na ul. Śofjanej, w bójce, ciężko 'pora- 

nioriy został A. Siecinas, lat 20 (Bagate- 

la 20). Ofiarę bójki odwieziono do szpitala 

żydowskiego. 2 sprawców poranienia za- 

trzymano. (h) ‹ 

'— 2 znanych oszustów zatrzymano w 

Wilnie, Na dworci kolejowym zatrzymano 

2 znanych osziistów warszawskich, którzy 

przybyli na „gościnne występy” do Wilna. . 

Jeden z nich, Gorsztejn, znany jest ze 

sprzedaży „drogocennych przedmiotów” b. 

arystokracji rosyjskiej, Osżuści odesłani zo- 

staną do Warszawy. (h) 

—: Obława w Wilnie. Wielką obławę 

nd przestępców urządzono wczorajszej nocy 

w Wilnie, Organa P.P. dokonały całego sze- 

regu rewizyj, w wyniku których zatrzymano 

z górą 40 złodziei, oszustów i poszukiwa- 

nych. (h) ; 

  

LUDWIK WOHL. 

— Protokułu karne. W ciągu dnia aż: 

@ 

w czterdziestą rocznicę 
I znowu, jak co roku, zapłoną w Nie każdemu może wiadomo, że 

rajszego policja sporządziła 7 protokułów ' dzień Zaduszny światła na cmenta- piękny zwyczaj palenia świateł na 
za uprawianie zakazanego handlu. Proto- 
kuły sporządzone zostały w większości w 

dzielnicy Gheta. (h) 

— QOkradzenie pawilonów po-wystawo- 
wych. Szajka młodocianych złodziei, na 

czele z osławionym już 15-letnim Brodow- 

— Nie wolno fałszywie oskarżać. Po- 
licja sporządziła doniesienie przeciwko M. 

WYPADKI. 
—- Spadł z dachu i złamał nogę. Pod- 

czas naprawy dachu własnego domu na 

Wilczej Łapie, spadł z dachu i uległ zła- 

— Przez nieostrożność postrzelił. Nie- 
jaki N. Wiśniewski (Łotoczek 6) przez nie- 

ostrożność postrzelił S, Pilecką (Trocka 6), 

przebywającą w jego mieszkaniu. Ranną w 

nogę Pilecką skierowano do szpitala miej- 

skiego. (h) 
— Zderzenie samochodu z rowerzystą. 

Wczoraj na ul. Mickiewicza samochód, pro- 
wadzony 'przeż kierowcę Pietkiewicza (Bo- 

nifraterska 8), zderzył się z rowerzystą (Ka- 

sztanowa 4). Rower uległ rozbiciu, zaś ro- 

werzysta odniósł nieznaczne rany. (h) 

"Teatr i muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohulance. Dzisiaj 

o godz. 8.15 w. po cenach propagandowych, 

wznowienie sztuki Wł. Fodora „Matura” w 

niezmienionej obsadzie zespołu z pp: Det- 
kowską-Jasińską, Wieczorkowską, Górską. 
dyr. Szpakiewiczem, Mrożewskim,  Siezie- 

niewskim i in, w reżyserji Wł. Czengery , 

w dekoracjach W. Makojnika. ! 

„Ludzie na krze“ rewelacyjna: nowość 

repertuaru teatru wraca na afisz w dniu 

jutrzejszym we wtorek wieczorem, w zna- 

komitej premierowej obsadzie zespołu. 

Nowa premiera Fr. Schillera „Intryga 

i miłość” perła repertuaru wszystkich scen 

świata, arcydzieło literatury dramatycznej, 

w mowym przekładzie cenionego poety J. 

Tuwima, znajduje się w przygotowaniu 

zespołu teatru, w nowej inscenizacji WŁ 

Czengery, w nowej oprawie dekoracyjno 

kostiumowej W. Makojnika. 

— Teatr muzyczny „Lutnia”. Dziś z po: 

wodu przypadającego dnia zadusznego, w: 

dowisko w teatrze „Lutnia” zawieszone. 

„Księżniczka O-la-la*, Tydzień propa- 

gandowy teatru. Jutro z udziałem Elny Gi- 

stedt grana będzie świeżo wystawiona op. 

Gilberta „Księżniczka O-la-la". 
11 listopada w „Lutni* Pod reżyserją A. 

  

  
Szczepańskiego, odbywają się codziennie 

próby z opery Moniuszki „Straszny dwór”. 

° — Teatr Artystyczno - Literacki „No- 

wości”. Dziś premiera p. t. 

moru”. Początek seansów o g. 6301 9.15. 

rząch wileńsikich, 
łą łączność żyjących z tymi, co ode- 
szli w zaświaty... 

dziś wyobrazić sobie nie możemy 
naszych Zaduszek, upowszechnił się 

  

Nowy prokurator rejonowy 
i kierownik wydziału śledczego na m. wilno 

Z dniem wczorajszym odszedł na 
żnne stanowisko wice-prokurator na 
m. Wilno p. Popow, zaś na jego miej- 
sce mianowany został pprokurator 
p. Kawecki. 

Również z dniem wczorajszym 

nastąpiła zmiana na stanowisku kie. 

|rownika wydziału śledczego na m. 

Wilno. Dotychczasowy kierownik p. 

kom. Puchalski odszedł na inne sta- 

nowisko, a jego miejsce objął kom. 
p. Lichoniewicz z Gdyni. (h) 

Przed pogrzebem 

śp. Fórdynanda RUSZCZYCO 
Ruszczyc nie żyje... Ogłuszeni tą 

wieścią, dziś mie możemy jeszcze 

zrozumieć jej bolesnej doniosłości. 
Zgon Ferdynanda Ruszczyca jest 

ciosem nietyllko dla rodziny, przyja- 

ciół i zwolenników jego sztuki. Po- 
rażone jest całe Wilno, a przyjdzie 
czas, kiedy wagę tej straty uświado- 
mi i oceni cała Polska. 

Umarł nietylko malarz i artysta, 
nietyliko dobry ojciec kochającej ro- 

dziny, nietylko serdeczny druh i 

mądry mistrz wszystkich, czujących 

piękno, nietylko obywatel o wielkiej 
duszy i gorącem sercu. Zgasł „.gnis 

ardens' — duch płomienny i kró- 

lewsko wspaniały. Z. Ruszczycem 
umarła cała epoka maszej kultury i 

naszego życia, półwieczny okres 

ziejów filna i kraju, zapisany 
chlubnie i wzniośle w księdze pol- 

| skiej ojczyzny... 

Ruszczyc nie żyje... Wiobec mo- 
giły, która niebawem wyręśnie w 
grobach rodzinnych Bohdanowa, nie 
ma miejsca ma tani patos i puste 
dźwięki. Dziś niema słów, godnych 
powagi chwili. Powinno je zastąpić 
milczące, skupione rozpamiętywa- 

| zgasłego piękna i przeminionej wiel- 
| gości. A potem — gdy dojrzeje czas 
— niech przyjdą czyny, świadczące, 
że wiemy kogo straciliśmy, niech 
przyjdą upamiętnienia, świadczące, 
że wielkość i piękno są mieśmier- 
telne. 

Więc ktokolwiek jest Polakiem z 
ducha, krwi i tradycji, ten dzisiaj 

nisko pochyli głowę przed tym zgo- 
nem i myślą serdeczną i wgłębioną 
uczci pamięć człowieka, który wiel- 
kość i piękność duszy stwierdził mi- 
'łującym trudem całego życia, 

! Jan B 

Poświęcenie nowego lokalu 
Czytelni 

W. dniu wczorajszym J. E. Ks. į dyr. 

T. Zana 
Łysakowski, imieniem grona 

Arcybiskup Jałbrzykowski dokonał | bibliotekarzy wileńskich, mec. Wę- 

poświęcenia nowej siedziby Czytelni sławski, Prezes Macierzy Szkolnej i 

im. T. Zana przy ul. Portowej. 

Duża sala Czytelni zgromadziła 
szereg innych osób. 

Piękne wnętrze budynku, udeko- 

parę set osób z pośród elity intelek- | rowane skromnie, lecz ze smakiem, 

tualnej m. Wilna. 
ieknem przemówieniem Ks. Arcy- 

bala , poczem Prezes Zarządu ks. 

kan. Miłkowski streścił kilkunasto- 
letnie dzieje Czytelni, od skromnych 

początków w murach św. Michal- 
skich, po przez lokal przy W. Pohu- 
lance aż do uzyskania własnej sie- 

dziby 'w przebudowanym budynku 
miejskim przy ul. Portowej. 

Przemawiali następnie: kurator 

„Parada Hu- Okręgu Szkolnego, p. Godecki, p.! 

Hillerowa, imieniem Zarządu Miasta, ! 

Zatarg z pracownikami w Arbonach 
W. tygodniu sprawozdawczym 

doszło w Wilnie do zatargu pomię- 

dzy Zw. Zaw. Prac. Samoch owych 

ziem: północno - hodnich a Dy- 

rekcją T-wa M. i M. K. Autobusowej 

w Wilnie na tle redukcji pracowni- 

ków, wydania umundurowania pra- 

cownilkiom i potrącenia składek przy 

„wpłacie wynagrodzenie robotnikom. 

Na konferencji w inspektoracie 

67), mały Kerk otrzymał listę imienną, o, 

Па мх ат 
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

Adaptacja Eugenjusza Bałuckiego. 

Gdy wóz z uciekającymi skręcił 

raptownie na prawo, drugi w tym 

momencie był o trzydzieści metrów 

z tyłu. 

Garam, siedzący przy sterze, do- 

piero teraz spostrzegł niebezpie- 

czeństwo. 
w Pa Ee 

е o już za późno. 

Jego ASA siedemdzie- 

sięciu kilometrach wpadł w stado 

bawołów. : 

Rozległ się niesamowity trzask, 

wybuch, przeraźliwe krzyki ludzkie, 

dziki ryk rozwścieczonych zwierząt, 

strzeliła w górę fontanna ognia — 

wszystko ucichło. 
Na szosie pozostała olbrzymia, 

bezkształtna masa. 
Potelžny, głucho ryczący bawół 

biegł z rozdartym bokiem po polu 
ryżowem. 

Huysmans wyciągnął samochód 

na twardy grunt. 
Zahamował. 
Zatrzymał wóz. 
Odwrócili się, wszyscy trzej. 

Potem. spojrzeli po sobie. 

Żaden nie mógł mówić. 
Sporo czasu upłynęło, zanim 

Huysmans "p w dalszą drogę. 

— Należałoby może... — zaczął | 

wreszcie Ossowski ochrypłym, nie- | 

swoim głosem i nie dokończył zda-| 

nia, wskazując za siebie. i 

Komisarz tylko pokręcił głową. 
Nawet on był przerażony. ! 

Po kilkunastu minutach przyje- 

chali do Belawanu. | 
— Teraz dokąd, Huysmans? ‘ 

— Do szpitala!l — odpowiedziai 

krotko Ikomisarz:—Teraz na wszyst- 

ko inne mamy dość czasu. 
Stanęli przed długim, dwupiętro- 

wym budynkiem. 
Pielęgniarki w białych czepkach, 

w sztywnych, cicho szeleszczących 

sukniach, lekarze w białych fartu- 

pracy firma zobowiązała się uwzględ 

nić żądania związku, dotyczące re- 

dukcji i cotnąć wymówienia pracow- 

nikom, iktórzy wymówienie otrzy- 

mali. W, sprawie umundurowania fir- 

ma uzależniła wydanie umundurowa 

nia od ozyskania nadal koncesji na 

prowadzenie przedsiębiorstwa w 

Wilnie, Sprawa składek zostanie 

przez firmę zdecydowana 16 b. m. 

którą prosił, i pomknął czem prę- 

dzej na „Utrecht”, Ossowski pozo- 

stał przy chorym. 
Oczywiście, tu niczem nie mógł 

pomóc. 
Lekarz naczelny szpitala, wy- 

smukły mężczyzna, o ostro zaryso- 

wanej twarzy, nie wróżył  wielikiej 

nadziei. 
— Przecież bóle jeszcze nie do- 

szły do okolic serca! — powiedział 
z żywością malarz. 

| Lekarz naczelny Pónół głowę. 

— Skąd pan wie? zapytał zdzi- 
wiony. 

— Od samego doktora Boskkoopa 

— oświadczył Ossowski. 

— Trochę niewczesne żarty, pro- 

szę pana — nachmurzył się lekarz: 

— Chory nie potrafiłby tego powie- 

dzieć, ani nawet napisać. 

—  Porozumiewał się znakami 

telegraficznemi — objaśnił malarz:— 

Mrugał powiekami... Kerk był przy 

tem, o: z „Utrechtu... On 

zna alfabet Morsego... 

Zebranie zagaił; praktyczne i celowe rozmieszczenie 
: księgozbioru, qraz sal czynią ujmują- 
; ce wrażenie. 
|  Zasłużona placówka oświatowa, 
jalką jest Czytelnia im. T. Zana, zy- 

(skała nowe dogodne warunki lo dal- 
| szego rozwoju. 

| 

' — Już można 
świadectwa 

| Izba Skarbowa w Wilnie wzywa 
właścicieli prźedsiębiorstw handlo- 
wych i przemysłowych oraz wykony- 
wujących zajęcia przemysłowe w 
okręgu Izby Skarbowej w Wilnie, do 

wylkupienia świadectw przemysło- 
wych i kart rejestracyjnych na 1937 
rok. Świadectwa przemysłowe oraz 

karty rejestracyjne powinny być wy- 
kupione najpóźniej do dnia 31 gru- 
dnia r. b. Świadectwa przemysłowe 
wydawane są, poczynając od dnia 

2 b.m., we właściwych kasach urzę- 

dów skarbowych codziennie, z wy- 

jątkiem miadziel i świąt, na podsta- 

Komisarz stał przed gubernąto- 

| rem, który był w jak najgorszem „u- 

_sposobieniu, ponieważ wskutek usil- 

mych i gwałtownych nalegań Huys- 
mansa musiał wstać z łóżka. 

Lecz złość i senność znikły w 
jednej chwili. 

Po idziesięciu minutach w „Gebe- 

nor Punja ruma“, to jest w pałacu 

gubernatorskim kotłowało się jak w 

mrowisku: 

kie strony, pomknęły szylrowane 

meldunki do Didikas i do Batawji. 

Jeszcze tejże mocy ujęto i roz- 

brojono kilkuset spiskowców. 

Wysłano pod eskortą żandar- 

mów ciężarowy samochód sanitarny, 

który przywiózł wszystko, co! pozo- 

stało po van Trompie i jego współ- 

towarzyszach. 
+ Niewiele tego było. 

Los zemścił się z niezwykłem 

okrucieństwem: szczątków 

trzeszczał bez przerwy, 

telegraf, nadając depesze na wszyst, 

van | szę posłusznie 

niedawno. Do w Wilnie względnie 
się jego równo rozpowszechnienia 

stwierdzając sta- grobach zmarłych, bez którego już ; przed laty czterdziestu, w r. 1896 — 

przyczynili się najwięcej dwaj dzisiaj 

jeszcze żyjący zasłużeni miłośnicy 

Wina: p. Żygmunt Nagrodzki, zna- 

ny działacz społeczny i p. Lucjam 

Uziębło, literat i wielbiciel prze- 

szłości naszego miasta, w czasach 

najsroższego ucisku polskości, praw- 

dziwy rzec można „kustosz cmenta- 

rzy wileńskich”, wielce troskliwy 

opiekun grobów zasłużonych, który 

nie jedną mogiłę zapomnianą oliszu- 

kat, — i ofiarną troskliwością, gro- 

madzeniem składek, nie szczędząc 

środków własnych — przyozdabiał 

je, porządkował przez lat wiele i od 
ostatecznej zagłady uratował. ‘ 

Gdy teraz w dzień Zaduszny po 

raz czterdziesty światła na mogiłach 

wileńskich mają zapłonąć — godzi 

się przypomnieć tę swoistą czter- 

Cziestą rocznicę oraz pracę i wielo- 

letnie zasługi, położone dla pamięci 

naszych zmarłych. 
  

Pokaleczeni podczas 

' rozsadzania kamieni 

W/ dniu wczorajszym do kliniki 
św. Józefa w Wilnie przywieziono 

| braci Franciszka i Jana Łachów ze 

wsi Gliniszcze, pow. święciańskiego, 

napół ślepych i pokaleczonych pod- 
czas rozsadzania prochem kamieni. 

Braci Łachów umieszczono w klinice 

św. Józefa, celem poddania natych- 

m/astowej operacji i uratowania * 

utraty wzroku. (h) 

| Z Tow. Opieki 
| nad Dziećmi 

Dnia 27.X . b. r. odbyło się w o- 

becności P. Wojewody L. Bociań- 

skiego Doroczne 'Walne Zebranie 

członków Towarzystwa Przyjaciół 

Dzieci w Wilnie, na którem obrano 

nowe Wiładze T-wa. : 

Do Rady Nadzorczej weszli pp.: 

ez. dr. W. Maleszewski, prof. dr. 

„ Hiller, dyr. E. Kukulak, mec. H. 

Sukiennicka, mec. E. Szabelska, są- 

dzia W. Węckowicz, 
nacki, mec, S. Węsławski. 

Do Zarządu weszli pp.: prez. W. 

Maleszewska, sędzia 6 Brant, dr. 

L. Woyczyńska, J. Adamusowa, A. 

Goiżewska, H. Kruszyńska, J. Fiło- 

nowa, dr. A. Wysłuchowa, A. Rich- 

ter, H, Safarewiczowa, M. Sylwano- 
wicz. 

przemysłowe 
wie należycie wypełnionych dekla- 
racyj. Blankiety deklaracyj otrzy- 
mać można bezpłatnie w urzędach 

skarbowych. razie wątpliwości, 
wszelkich wskazówek i wyjaśnień co 

do kategorji świadectwa przecnysło- 

wego, odpowiedniej dla danego 
przedsiębiorstwa lub zajęcia przemy”. 

słowego, udzielają właściwe urzędy 

skarbowe. że 

Podatnicy ponoszą całkowitą оК- 
powiedzialność za wykupienie nie- 
właściwego świadectwa przemysło- 
wego, zgodnie z obowiązującymi 
przepisami. (h) 

  

  

DRS YSL S AT T OST IN TA I II TI LKKI A EDTA 

Mówił mocnym, wcale niemie 

dzieńczym głosem, a po obu stro- 

nach ust już miał fałdy, które im na- 

dawały poważny, zgorzkniały wy- 
raz. 

Sześćdziesięciu czterech ludzi za- 
logi zakuto w Ikaidany i wtrącono do 
"ciemnicy okrętowej. 

Kapitan „Utrechtu“ Ikazat zwolač 
natychmiast wszystkich oficerów. 

a uroczystej ddprawie podał do 
ogólnej wiadomości, jakie przygody 

| miał | horąży Kerk. 
! imieniu służby dziękuję pa- 

Ч ее rzekł, ściskając mu dłoń: — 

| Jutro wysyłam wniosek na podpo-- 
rwcznika, Część oficjalna jest skoń- 

lczona, panowie, a teraz kieliszek 

jdobrego wina na zdrowie naszego 

dzielnego kolegi!... No, Kerk — za- 
pytał, . gdy napełniono kieliszki — 

ma pan jakieś osobiste życzenie? 
— Tak jest, panie kapitanie. Pro- 

o pozwolenie spę- 

Trompa nie można było odróżnić od | dzenia dzisiejszej mocy w kajucie 

szczątków Garama. 
Pochowano je razem. 

Lekarz spojrzał na Ossowskiego, | 

podchorążego van Berga albo pod- 
chorążego Maurita. 

obfze, a... a dlaczego właści- 

dyr. M. Bier- * 

chach i przestronne, jasne koryta- jak na pomylonego. | 

rze — jak we śnie. | - Ale po chwili już zaczął rozu- 

Tu się rozstali wszyscy trzej. | mieć. 4 

Każdy miał jakiś obowiązek do speł- | — Tak, kolega Boskoop... to był! 

nienia. | zuch — rzekł przeciągle: — No, zo-, 

Huysmans pojechał tym samym baczymy, <co będzie po zastrzyku... 

wozem do pałacu gubernatorskiego; : WW 

Jeszcze jeden człowiek był bar- wie? 205 ‚ 

dzo niezadowolony, gdy przerwano: ‚ — Boję się samotności — odpo- 
mu sen — kapitan „Utrechtu”. wiedz'ai śmiało Kerk i nie zarumie- 

Lecz i jego usposobienie zmieni- nił się nawet: — Miałem dziś ciężkie 

ło się nagle, gdy najmłodszy pod- przejścia, panie kapitanie... : 

chorąży stanął przed nim w posta- (C. d. n.). 

wie służbowej i złożył meldunek. |  



8 

HELIOS | PREMIERA! е 

Gary ( 
w swej 

najnowszej kreacji 

  

Kajwaśinialsży film wszdióić czasówi 

00PER 
za z milionami 

w pac. rol. JEAN ARTHUR oraz GEORGE BANCROFT 
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Ё Е вю'` mo 
Nad „program: Atrakcja ora: maa: „Ais a cieć Lai doki dnia = > | ы = 

£ s vy = CASINO | Dzis ostatni dzień film Plastyczny trójwymiarowy „Audioscopiks“ ž* = SE НЕ 
= Jutro Gwiazda filmów—film —gwiazd—arcydzieło 1 w SE 

© > = 
SAN "| © 53 55 52 SE © е Е 

"148 tancerek zespołu е Е 
= = gł. Ziegfielda. Chór 500 osób [Z Žž = 

W r ol. 4500 statystów =R id = 

== Bolskie Kino ZG z '= 
э — "TRAGEDIAJFILMOWĄ == FILMOWA Ś WIATOWID Dziś po raz pierwszy w Wilnie melodyjny = = = A w EE. + i ś hi G й i czarujący film muzyczny = i m= 35 Mizkiewicza 9 = 5 = = 

„lustr. Kurjer Codz.*”; Kraków, z dnia 30 października pisze: 58 e m e p 4 vs i © a == ET. & A południowo bułgarskim mieście Stara Zagora zaczaił się 24- Śpirw! Humor! Dowcip! Sentymen'! Muzyka Pawła Abrahama zu "= ietni subjekt na 17-letnią gimnazjalistkę, w której był zakochany i za- Nad program atrakcje = x = = strzelił ją przed budynkiem szkolnym, poczem a o? snop. W rol, gł MARTA EGGERTH, Herman Thimig lini = = = stwo. W liście pożegnalnym podał jako motyw zbrodni, stanowisko ro- | — O a wo EU PA E dziców ukochanej, którzy jako zamożni ludzie, odmówili mu ręki córki. wznak : POKOJ sA „POSZUKUJĘ PRA AWA za r = Bezpośrednio wpynął na jego decyzję film „Maeyerling“, ktory oglądał : MIESZKANIA dnie kane term tek, z: zza ie PE poprzedniego wieczora. Podobieństwo jego sytuacji z położeniem arcy- twoi ch a kak wj raiškių, B Aa, žo aLišmum jas z = księcia Rudolfa, podszepnęło mu plan zabicia ukochanej i* popełnienia Mostowa 7—3; о- ойс., chętnie na przy- toveeroeoeowroobeseę8 ze = samobójstwa. 3 : I P Akos dadać w godz. 15—16. 16; ehodzacą pana = E o = i YERLING" w kinie „P a n" |ze światłem i opałem, referencje «| ZWRACAMY SIĘ |Ž ož Dziś „MAYER „ Ww ki aa Sdkóm "alhdlotaś aa pew Słowackiego sę $ do Szan. Czytelników | 2! Z; Р Е N 0 w 0» ci Dziś premiera. Wielka rewia - pomóc języka niemiec- į bzieRżawy $ K Sz z prośbą o ołiarowa- = E 2 = 
kiego dziewczynce z I K U c H Ž R z nie studentowi płasz- = = 

(dawn. a 1.Ostrób. P d h : o +42040000004440053064, PL za LODWISARSKA 4 33 ara a umoru“ i klasy „dimnazjum. Do- Relnik fachowiec, poszukuje | 7% Ž ktėry z ZZ = Powiększony, znacznie zmieniony zespół: Boł. Majski, . St. , Rybaczewska, komik Mi- WA, maków aodzakaje o. bus D žų nawe! x tami. = в = siewicz oraz dotychczasowi ulubieńcy: Różyńska, Jankowski, balet, Ostrowskiego z-pri- w zVej: " dzierżawy majątku 150 5 : ‘М“ь" Łask. ka admin, = = maballeriną Topolnicką. Nad program: „TRIO LADOS*.. - Humor. Śmiech. Zabawa.. ul. Krakowska. Nr. 3, "'— 200 ha, ornej i łąk. T sa tamże es, = > Balkon 25 gr. Początek 6.30 i 9.15. .W niedzielę od 4- -ej ; m. 2. ‚ 7 124--2 Oferty składać do ad- ле Л — = = Z ii NL ministracji „Dz. Wil“ = = $ ALL 32—2 775545 05754055 0 = = 
Wytworną bieliznę: jedwsbną i ciepłą, krawaty, į SKLEP MEBLI 222290000%0008000002 DAJ GROSZ NA FUNDUSZ Žo Е pończochy, bluzki, sweterki, torebki, rękawiczki i t.p. į ZJEDNOCZENI . A i RE ; OBRONY NARODOWEJ, S 

POLSKI SKLEP GALANTERYJNY i, STOLARZE | usi EF SPÓŁDZIELNIA CHRZEŚCIJAN, filodendron siedmio- 

| Zotfji Jankowskiej 
WILNO, WIELKA 15. 

Uwaga: Szkolne fartuszki, sweterki, berety, kołnierze i t. p. 

Firma 0. MATKIEWICZ 
"= Zamkowa dnie | pea vis a vis Šida 

(poprzednio w | 

K. Gorzuchowskiego, meg 9) 

  

    
   

L, Eopu 
UL. ZAM 

1
4
4
4
4
4
0
0
7
0
4
4
 
4
0
0
0
0
0
0
0
0
 

_
2
4
1
0
0
1
0
4
1
4
0
4
0
0
0
3
4
 

  
      

  

  

  

К i ZEGARKI I ZE! (Y w wielkim 15 |darczy, kawaler, I. 37, į ” ё Z + 3 Wykonuje futra karakulowe, fokowe, ez i pracowity, Łodzi, zostały wprowadzone poradniki lo. 
wyborze i wyroby jubilerskie według naj- sj dachy, przt odświeża, PTzY- |2 długol. praktyką rol- e, w ne przez referentów sporio- kalne, wygłaszane p: reni spori nowszych modeli. wraca skórze miękkość i tewitość, Wag, pośzakuje оНН о, ч Aakdo slinks o God MA: Padi, Tamże pracownia solidnej naprawy włosom nadaje połysk. Wazelkie rege- "| posiada świadectwa i] "77" w każdy piątek o godz. 18.16. Porad- zegarków. racje uskutecznia z fachową. dokładnością. Irekomendacje.  Łask,|niki lokadne będą poprzedzane poradn:- DZ 220 204044604 Przyjmuje futra na przechowanie, - "Izglosz. do admin. „Dz.|kiem ogólno - polskim i wygłaszane będą : ь Długoletnia pr es ж Рч… Londynie, „| W", tamże adres. |zamiast wiadomości lokalnych. 

- 5 p ET A 47—3 Udziełając porad sportowych Poradnje CHRZEŚCIJAŃSKA WYTWÓRNIA 
Kultury Fizycznej Polskiego Radia w pierw- SZEZOTEK 1 PĘDZLI js. rs T dos 66 wsi, drobnych osad i miasteczek. f 

= Kto interesuje się sportem, uprawia go, L 4. * „5'"0"0…'[1 == POONIESIENIE HANDLU — ==|a oddalony gd wielkich ośrodków  sportu- Wilno, ul. Śto-Jańska Ne 5 = ei MAJPOCZYTNIEJSZE PISMO. SEE | wych i pozbawiony opieki lekarza i trenera == NAJSTARSZ GCZYTH = ma jakiekolwiek wątpliwości, potrzebuje 
poleca różne szczotki, pędzie, komglety === = wojskowe, wycieraczki. — == wskazówki i rady, niechaj zwraca się dc Ceny niskie, towar gwarantowany. — « » zzz najbliższej rozgłośni Polskiego Radia a o- 

Instytucjom i urzędom rabat, == = trzyma fachowe i wyczerpujące odpowiedzi 
=== ОА WAM ZWIĘKSZENIE KLIJENTELI PRZEZ ZEE ma każde pytanie z zakresu sportu, wych>- pP" KTS UMIEJĘTNIE ZREDAGOWANE OGŁOSZENIE. === wania fizycznego i turystyki, = Administracja czynna: przy ul Mostowej 1 ZE, Koncerty radiowe w dzień Zaduszny 

od 3 — 19 p.p. p Muzyczny program radiowy w Dzień == | Zegarek feśli dobry — 
W. JUREWICZ 

== (Mistrz Firmy P. BURE)“ 

i Wilno, Mickiewicza 4 

EZE 2 Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- 
dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 

Wszelka naprawa 

Z T Mask 
V-ta KONFERENCJA 

T-WA PAŃ MIŁOSIERDZIA a 
podaje do wiadomośći, że w dniu ROZ @ 

MN 
    

  

  

kamizelki, 
p "leca 

  

WILNO, Trocka 6, tel. 22-72, 
poleca meble miękkie i twarde z włas- 
mych warsztatów. Ceny niskie. 

tówkę i na raty, 

    

PRACOWNIA KUŚNIERS 
I FARBIARNIA FUT 

Firma Chrześcijańska 

koszule, krawaty, 
bonżurki, 

oraz z Boć 6 wełny 

W. NOWICKI 

letai, ładnie utrzyma- 
ny, drzewo ZE 

jedenastu liściach. ne o i za kotai stuaio. 
*а ш_м' z = godz.į Nowe audycje sportowe w rozgłośniach 

11-ej do 3 pp, 40—5 regionalnych 

KA. s0404000400400900 000 Polskie Radio wprowadziło ostatnio 
žA i i PRACE nowy typ poradnika. sportowego przez ra- 

ił POSZUKIW. Tydio, rozszerzając w ten sposób znacznie 
„l >eoee0000r000000000 rę swoją: działalność dydaktyczną gal 

s z a ń $ ki u Ча "EKONOM, Obok istniejących  poradnikow sporto 
wych ogólnopolskich i specjalnych dla ro- ||lub mocnik |po- 

= > bctników, prowadzonych w Katowicach i 
KOWA 4 

  
    

Zaduszny przynosi kiłka dzieł podniosłych 
;i pięknych, Wyrazem tego są już poranne 
a> z płyt oraz koncert popołudniowy 

15.15, poświęcony muzyce wokalnej 
uma Semas“ mistrzów w wykonaniu najwięk- 

szych śpiewaków. Audycja o godz. 17 20 
przyniesie fragmenty z dzieł Ryszarda Wag- 
nera również w pierwszorzędnym wykona- 
niu. Następnie o godz. 20,30 w audycji za: 
tytułowanej „W dzień święta umarłycn” 
kilka o nastroju zadusznym pieśni przy 

| akompaniamencie WŁ Raczkowskiego. 0 
| godz. 21.05 odegrane zostaną nieśmiertelne 

piżamy 

22.55, oraz utwory Sergiusza Rachmaninowa 
! nadane z płyt o godz. 23.00 obejmą utwory 
wielkich mistrzów, zastosowane do nastroju 
dnia. 

Koroną programu w da. 2XI będzie o- 
ratorium „Rozmowa ze śmiercią" w opre- 
cowaniu Tadeusza Markowskiego na pod- 
stawie średniowiecznego moralitetu. Audy- 
cja w wykonaniu świetnego chóru katedzal- 
nego pod dyr. ks. Gieburowskiego z udzia- 
łem Feliksa Nowowiejskiego, który zasią - 
dzie przy organach — nadana będzie o 
godz. 16.15. 

Polskie Radio Wilno 
Poniedziałek, dnia 2 listopada. 

6.30 Pieśń; Gimnastyka; Muzyka; Dzien 
mik poranny; Informacje i Giełda rolnicza: 
Muzyka poranna; 11.57 Czas i hejnał; 12.03 
Koncert kwintetu Stefana Rochonia; 12,40 
Matka Orkana — wspomnienia pośmiertne, 
12.50 Dziennik południowy; 13,00 Płyty. 
15.00 Wiadomości gospodarcze; 15.15 Kon- 
cert reklamowy; 15.25 Życie kulturalne mia- 
sta i prowincji; 15.30 Codz. odc. pow.; 1540 
Obrzędy „Zaduszek* w Oszmiańszczyźnie; 
1600 Płyty; 16.15 Rozmowa ze śmiercią, o- 
ratorium na Dzień Zaduszny; 17.15 Konarski 
i Komisja Edukacji Narodowej, odczyt; 
17.30 Muzyka z płyt; 18.00 Pogadanka ak- 
tualna; 18.10 Wiad. sportowe; 18.20 „Rucho- 

  
my uniwersytet ludowy”, pog.; 1830 We- 
drówki muzyczne, koncert; 18.50 Teatr lu- 
dowy przy. pracy, pog, 19.00 Wesele St 
Wyspiańskiego (akt IID; 20.00 Audycja 
strzełecko - żołnierska; 20.30 Pieśni odśpie 
wa Maria Trąmpczyńska; 20.50 Dziennik 
wieczorny; 20.59 Reportaż; 21.02 Reportaż 

z Wiilna; 21.05 Płyty; 21,55 Recital fortepia- 
nowy Zofii Rabcewiczowej; 22.55 Utworv 
organowe; 22.55 Ostątnie wiad. dzien. rad. 
СОСЛЕЖЛЕЛЯННИЧ ZCCEPOCIWANIRET PACC BTY RINDI 

„FUNDUSZ OBRONY MORSZIEJ masi 
być uważany za równoległy - FUNDU-   pulowery, sweterki || 

Wilno 30 
dzieła Palestriny, Mozarta, Schuberta i 
dawnych mistrzów polskich: Wacława z Sza | ы й į sa Wielka motuł i Mikołaja Zieleńskiego. Recital for- | Bas m i ko Ser | NIAJCIE” PRASĘ Sok t k tepianowy Zofii Rabcewiczowej o god: ! duszny ędzie POS Е ЧЕО i NARODOW RZY 21.55, transmi twi organowych z | nagrobikowe, w kiosku na Rossie, А wybór galan erii i try otaży ransmisja utworów organowy | 

wozka wci Ta R 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 18, CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszenie: 
CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5łam.) 40 gr. Komunikaty zi, 1-— za mm. jednoszp,, 
zł. 0.15, słowo tłuste zł. 0.25. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 śr. 

sobie zmiany terminu druku i 

CENY FABRYCZNE NISKIE 

  

| Konserwatorium Warszawskiego w wyko- 
Władysława  Widomskiego o godz. | 

MEZZO S 
m do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwar 
nekrologi 30 gr., za tekstem (10 łam.) 15 gr. Drobne ogłosze: Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25% drożej. Dła poszukujących pracy 50% 

ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca, 

naniu 

    

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI, 

  

SZEM OBRONT NARODOWE]: cażdy 
kio składo ofiarę na obrone morską 
<depełnio tem samem obowiczku elby- 

wagiędim Funduszu 
Obreny Narodowe!” 

"A. mtrteninewam xłańccogo w dołu 77.Y1.1006 
prem ga. dr. K Brenaee La 
z RA O mina Tas 

SE EL. B 

talnie zł. 7 gr. 50, zaśramicą zł. 6-— 
nia w dziale ogłoszeniowym za słowo 
zniżki. Administracja zastrzega prawo 

  

Odpo wiedzialny redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ. 

 


